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Redaktor I lub )_ Jego anaa przyjmują interesantów codziennie, | 


4 s wyjąkiem ini świąowznych, o ed ar 4 - _ > po poludnia p 


Sala Koncertowa (Dzielna 18), ————. We wtorek 28 b. Ma odbędzie się 


"WIELKI 


zmdkomitego hiszpańskiego ' iż ï kompozytora 


116. 


z a wdziatei akompaniatora, hiszpańskiego planes Gon Avellana. 
Bilety bad -pibola W. składzie fortepianów firmy KM Schröders, 


Piotrkowska 81. Szczegóły w afiszach. 


Yarana, im $ 


| 1844—26 


po. „grantownem odnowieniu i zupelnej zmianie administraqi otwarty, - 


| inicyatywę, alo komitet będzie złożony z różnych 
| osób. 
- Jeżeli dawny komitet . nie może istnieć — za- 


Komitet: obywatelski. 


mapesa 


Wczoraj w Przyjułka dla starców i kalek | 
odbyło się Ostatnie posiedzenie komitetu obywa- 
telskiego. . | 
Komitet przestał istnieć z dwóch przyczyn: 
najpierw dlatego, że grono lekarzy i «przedsta- 
więieli - instytueyj> podjęło. myśl, -jak zape- 
Waiał dr. Skalski, zawiązania” nowego komitetu; 
po’ drugie, że stary komitet, pozostając na swoi 
jeie stanowisku, musiałby przyjąć swoją starą 
ientelę, jak. utrzymy wal przewodniczący, p. K. 


Mogilnieki. 
Tymczasem" zadaniem nowego komitetu ma | Ra jak to można wszystko zrobić bez ko- 


wyla omoc robotnikom, dotk za 
tem J > P nityéh. S Upadi ten wùiosek, upadi wniosek p . Żeła- 


; zowskiego rozdawania obiadów, prieszećł zaś 0- 
o bywatelski wniosek przelania tych funduszów do 


| dzie istniał inny, ale głodni nie mogą czekać do 
tego czasu, aż się raczy zorganizować nowy ko- | 
mitet. Stary komitet ma dziś prawo rozporządzać 
swoim funduszem i najuczceiwiej posiąpi, 
„dzie natychmiast z pomocą. Nowy komitet niech 
„zbierze nowe składki, istniejące Już niech idą głód za- 
spakajać. Niech je rozdadzą i: to nie. majstrowie, 'ale 
"sami robotnicy wśród: najbiedniejszych. Myśl tą 
popierał dyrektor 


aan WTO WÓD DI WAĆ 


być 
kat 


| "Pó bardzo * oż wionej dyskusji, wypł 
trzy wnioski: y ybłynęly 


lerwszy — adwokata Żelazowskiego — aby | 
komitet, rozwiązując się, pozostałą sumę wi „mitetu! (to nie humorystyka, to prawda). 


na. -tanie obi tychmiast sumę tę i 
| Dry rugi indy a a $ te zażył. | ka tygodni, to bedzie dopiero po oby wateisku. 


Do przewodniczącego jeszcze jodua: prośba: 
dzwonek jest na to, aby utrzymać spokój na ze- 
braniach; imienne wycieczki nie są używane i nie 


-. Wiktora Czajewskiego = popiera- 
z tą jednak' róże 


„4 O8eK p, Żelazowskiego, 
roba, by sume tę rozdać natychmiast komitetom.: 
wą UCZYM bezpartyjnym, gdyż w tym wypadku, 
a Pozostałe 2,303 rub. można będzie uchronić na miejscu, tembardziej, 
czy i przynajmniej 1000 rodzin przez tydzień : PPOR 

+ wyraźnie; tysiąc rodzin. i 
sok, an Mogilnieki postawił jednak inny wnio- E 

a mianowicie, aby sumę tę przelać do nowo 


OERDEI rei kar -e 


Wiec kobiet górnoszląskich. 


tworzącego się 'komitetu obywatelskiego, o które- 
wydelego a rychłej organizacji zapewniał | | : 
e egowany dr. Skalski. Sy Katowice piszą | ie „Dziennika Poznań- 


skiego”: 
„Dia agitacji wyborczej zwołany był na dzień 
22-gi b. m. wiec do sali „Reichshalle”.. 


Bo. A Czajewski * ofonowal przelewaniu tej Su- 
ole NE tu dotad nie zorganizowanego i przy 
| a: > wyjątkowych czasach, nieistniejącego. 
R © iain „paz zdziwienie, że wielu po- 
ważjio, iż Town: 9 ile wiadomo p. Czajewskiemu, u- | 
mpoo? . Piet naukowe specyalne nie ma ; cych, bo z pod Opola, Żur, Pszczyny i t. 
jałowa resu obecnej swej działalności do- ; była napelniona po brzegi. 
ać kwestyj nowój działalności. l W _ imieniu komitetu zagaiła wiec p. Janina 
Dr. Skalski wyjaśnia, że Towarżystwo daje  Omańkowska z Bytomia kilku serdecznymi słowy, 


a m orm r aana Gotowce 


„ER DOO EEE AK AOI 


znacza p. Czajewski—- bo mu Towarzystwo dobro- | 
czynności odmawia swej firmy, dobrze jeżeli bę- 


gdy przyj- | 


Gajewiez i dyrektor Weinreb.. 


mającego się dopiero utworzyć ko- 


Niech głodni tymczasem czekają jeszcze kèl- 
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gdy są adresowane nie- | 


Przyby- . 
ło przeszło 1,000 wiecowniczek, nawet z dalekich : 
‘Stron, pomimo dotkliwych mrozów u nag panujan 
. Sala 


SAOFAI- ABEN -~ E AACE a TAERE- 


10m EPE HENKE A i 


satan. mem ztym ca 


| spokojnego rozejścia się. 
wydobyty się okrzyki: «Niech żyje Korfauty, niech 


; poczem KODENE trzy zwrotki pieśni. Sordos" 
na Matko”. 

Na przewodniczącą wybrano p. dyrekterową 
Szygerską z Katowic, a prócz niej do biura: wie-' 
eowago 10 innych kobiet. | 

Porządek: obrad zawiera! przemówienia panny 
Omańkowskiej, redaktora Dombka i posła Kor- 
fantego. 

Panna Omańkowska zaczęła od historyczne- 
| go wspomnienia wójen z hnsytami, od sbiężania 
Zor ne naszym polskim Szłąsku, podczas które- 
| go niewiasty dzielnie z mężami na równi walozy- 
ły. Zaledwie przypomniała, że polskim niewia- 
stom szozególnie na Sziąsku trzeba się zaji jwać 
wyborami wobac . naporu. rozmaitych opra a 
znych partyi, że trzeba mężów zachęcać d glo- 
sowania na kandydatów narodowych, wiody ko- 
misarz policyi zabronił jej dalszej przemowy 0- 
sprawach wyborczyeh, gdyż według jego zdania 
prawo zakazuje kobietom sajmować się na wie- 
"eu wyborami! Tłumaczono mu niesłuszność je- 
go postępowania i pokazywano tekst prawa — 
nie nie pomegło. Wtedy pane Omańkowska o- 
świadczyła, że skoro tak, to, aby wiecu nie roz- 
bić, nie będzie 0 w qborach mówiła chwilowo, ale 
dopiero wtedy, kiedy i niewiasty będą mialy prá- 
wo do wyborów. Omawiała w dalszym ciągu pra- 
cę niewiasty polskiej w rodzinie, jej obąwiązki 
„mianowicie na Szląsku się. odradzającym, „który. 
_ germanizacya chciała pochłonąć., = ` 

_. Dlugotrwalo oklaski towarzyszyły jej mowie 
i odezwały się na końcu. 

Z. kolei rozpoczął redaktor Dombek. :Zale- 
dwie pochwalił Pana Boga i zączął od tago, że 
niezwykłą to, lecz tlamaczącą się naszenńi sto- 
sunkami rzeczą jest, iż urządzamy wiece kobiet, 
gdy komisarz policyi wstal i wiec rozwiązał, 
Uczynił to dlatego, że p. Omańkowska wystąpiła 
przeciw germanizacyi, czy też niemczyźnie, "więć 
z obawy przed możłiwam rozgoryczeniem wieeo- 
wniczeł. 

Redaktor Dombek zawozwał wieęcowniczki do 
Wiedy z tysiąca piersi 


JA: 


żyje Napieralski, miech żyją posłowie poleć Y któ- 
rzy bronią- biednego ludal» 

Kobiety opuszezały salę, leez głośno złorze 
czyły i ślubowały, że tóraz dopiero będą agito- 
wały. Chociaż mróz — ani jeden mężczyzna nie 
powinien pozostać ZA piecem. - One pokażą dopie- 
ro, co umieją i t. p. 

- Rozgoryczenie wskutek rozwiązania wiecu by- 
ło. wielkie. Kobiety rozniesą daleko i szeroko 
agitacyę wyboreżą. Z tego punktu widzenia: po- 


stępek policyi był bardzo , szczęśliwy dla prawy 
polskiej. e 

- Pocieszającą jest rzeczą, że në Wio były 
przeważnie młodsze kobiety, więc matki przy- 


szłych generacyi. Dobry to znak dła wyborów. 
Bardzo pożądaną dla sprawy polskiej będzie 
rzeczą, Że niewiasty zabiorą się do agitacji z 


& 


ód 


m. 


marenana; 


posłami p..skimi, skoro 
zów udzie: w wyborach zapowiadał się mniejszy. 
Agitacya jes; naturalnie przy tych śniegach i mro- 
zach utrudniona, a pożalowania godni będą mężo- 
wie zaufania, którzy w dzień wyborów mają stać 
z kartkami przed lokałami wyborczemi. W rolni- 
czych okolicach, przy wielkich todległościach, lub 
okolicach lesistych udział w wyborach iz natury 
rzeczy będzie mniejszy. 


Ucieczka z więzienia, 
(Dalszy ciąg) 


Wypclnił on ją z nadzwyczajną precyzyą 
i spokojem, jak to mógł uczynić człowiek działa- 
jący w imię idei, całą duszą oddany na jej usłu: 
gi, niepomny na własne «ja» — na własną po- 
myślność i szczęście. a 

Na tem, zdawało się, zakończyły się, główne 
i najbardziej niebezpieczne momenty przedsię- 
wzięcia. Uciekinierzy znajdowali się już po za 
więzieniem, chociaż w zamkniętej karecie więzien- 
nej, na której koźle siedział w charakterze woźni- 
cy—stróż więzienny. | 

"Baron Budberg już powrócił do domu, gdzie 

przez nikogo nie zauważony przebrał się po cy- 
wilnemu i najspokojniej siedział w przyjacielskiej 
kompanii, opowiadając swym towarzyszom naj- 
drobniejsze szczegóły wyprawy nocnej. . 

'W istocie jednak, dopełnioną była tylko pier- 
"waza połowa. skomplikowanego i trudnego przed- 
smięwzięcia; pozostawała druga, chociaż mniej nie- 
bezpieczna, lecz bądź co bądź ryzykowna opera- 
cya, pozbycia się agenta polieyjnegó, który, przy 
'najmniejszem podejrzeniu, mógł w każdej chwili 
,wszcząc alarm i popsuć całą sprawę. WE 

Wszędzie po ulicach ;snuły się patrole woj- 
kowe, za pomocą których łatwo. było udarem- 
nió ucieczkę, tak pomyślnie dokonaną z murów 
więzienia. 5 a . - 
T Wszystko teraz zależało od- umiejętności 
i przytomności umysłu starszego policyanta, . :- 

Lecz w jaki sposób uwołnić się od tego nie- 
pożądanego Świadka na koźle? . | 

W. jego rękach lejce, on kieruje karetą... 
A chociaż on, na razie, nie zwrócił uwagi na to, 
że kazano mu jechać w przeciwnym od cytadeli 
kierunku, motywując to. koniecznością wstąpienia 
uprzednio do 3-go cyrkułu, zkąd dopiero mieli 
„zwrócić się do cytadeli, te jednak mógl on w każ- 
dej chwili odgadnąć mistyfikacyę i oddać wszyst- 
kich w ręce władzy. |. l | 

Zadania ciężkie i trudne.. Wymagało ono 
przytomności i odwagi... = | 

Wielkiem utrudnieniem była ta okoliczność, 
że stracono zbyt wiele czasu wewnątrz więzienia 
i że swit się przybliżał. | 

Pierwsze przebłyski budzącego się ranka już 


się wyczuwały w powietrzu i snuły w mgle na. 


poły przezroczystej, otaczającej kontury przed- 
miotów. 5. 05 0. | 

Nie można: już było tracić. czasy... 

` Oto: juź niedaleko Ów cyrkuł, - muszą konie- 

cznie zawrócić w drugą stronę. ie 

Za chwilę, być może, zostaną zdemasko- 
wani, 0 ile nie uda się im pozbyć agenta poli- 
cyjnego? 

Chwili 
łać... 

. L oto, nagle, d 
„starszego połicyanta: 

m Stó-ój!... Koło!... 

Ten niezrozumiały okrzyk 
„wrażenie, woźnica odrazu wstrzymał konie, nie 
;pojmając, co mogło się stać; siedzący obok nie- 
go pzeudo-policyant zeskoczył z kozła, a za jego 
przykladem -poszedł i. woźnica, oddawszy  lejce 
drugiemu policyaniowi, poczem, obydwaj podeszli 
do tylnego koła, w pobliżu którego. Stał schylo- 
ny starszy pęlicyant, nader uważnie przypatrując 
się czem, gdy tamci podeszli, starszy 
wskaau..' paleem na oś, powiedział: 

= : AWZ, patrz, co się zrobiło? 


a. stanowcza nastąpiła... należało dzia- 


al się słyszeć głośny okrzyk 


T+. < kolei nachylił się i mocno wyciągnął 
się ku. odọwi, usiłując rozpatrzeć się w tem, 
na co; wskazywał policyant. 5 

L . sj to chwili, naraz, z obydwóch stron 


pochwjuuy go dwie pary silnych rąk; momental- 
nie zatkano mu chusiką usta, żeby nie mógł krzy- 
zeć, potzem podniesiono go do góry, i bez naj- 


rasaan 


wywołał jednak | 


policyant, | 


ża 


| karety. 


| 


ję wam! © | 
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wskutek niezwykłych mro- | mniejszego hałasu, bez jakiejkolwiek walki, WSU- | 


nięto go do wnetrza karety więziennej i złożono 


dnego z pseudo-policyantów. | s 

Tam nakazano mu, żeby leżał spokojnie i nie 
próbował uczynić coś takiego, co mogłoby im za- 
szkodzić, w tym razie, bowiem, momentalnie go 
zasztyletują. à z 

Agent policyjny przyjął to naturalnie do wia- 
dychać. | 
Ze strachu dusza poszła mu w pięty... 

Drzwi karety zatrzasnęły się, poczem ruszyła 
ona w dalszą drogę. 

Teraz towarzysze mogli przypuszczać, że są 
już blizko celu, jeśli tylko jakaś nieprzewidziana 
okoliezność nie popsuje im szyków. 

„Trzeba było się śpieszyć, żeby zdążyć na 
krańce miasta, w miejsce, uprzednio umówione. 
Tam mieli się przebrać, pozostawić karetę, konie 
i związanego jeńca; tu powinna się też była sta- 
wić inna partya towarzyszy, w celu zabrania 
17-tu rewolwerów,- których polska partya socya- 
listyczna nie chciała pozostawić w rękach admi- 
nistracyi, a z drugiej zaś strony, nie chciała na- 
rażać na jaką fatalną wypadkowość uwolnionych 
towarzyszy, gdyby ci mieli broń ze sobą. © 


jechać całe miasto i dosięg 


ęenąć ogrodów... 
Czasu było niewiele. 4 


parę sytych, mocnych koni, i kareta mknęła bar- 
dzo prędko, spotykając na drodze patrole woj- 


pędził wóz więzienny i jaki jest przy nim kon- 
wój. DEANE 
stwa, długie parkany i ulice niebrukowane. 

Kareta wjechała już na przedmieście War- 
szawy i śpieszyła minąć je prędzej, gdyż punkt 
upatrzony leżał jeszcze w znacznej odległości, 
tam, gdzie zaczynały się głuche pustkowia. pod- 
miejskie. JET SZM Role | 
już- nie spoty 


- Tu nikogo ju: 
wszystko było w śnie pogrążone: - 
Było to na rękę uciekinierom. 


IV. 


Nigdy przedtem, we wnętrzu tej ciemnej, 
dusznej  karety więziennej nie wyczuwały się 
tak ostre wrażenia i emocye duchowe, jak owej 
nocy. j | 
"Zaledwie kareta wyruszyła wolno w drogę 
i znalazła się za bramą więzienia, pojicyant, zWrae 
cając się do aresztantów, powiedział: | 
-— Towarzyszel... Czy poznajecie nas? Nie 
upłynie kilka minut, a będziecie wolni... Winszu- 


t 


Te słowa razily ich jak grom. Były one tak 
nieoczekiwane, że w pierwszej chwili nikt temu 
nie uwierzył. = — 0 200o | 

Połicyant powtórzył pytanie: 

— Czyż nie możecie mnie poznać 
-rzysze? z 

"I dopiero teraz zrozumieli wszystko... Zro- 
zumieli, że ich wiozą na wolność, a nie na każń... 


towa- 


Zrozumieli, że to nie strażnicy policyjni, lecz 
swoi, którzy szli na śmierc, żeby ich wybawić od 


śmięrci. 
Szczególnie szaloną radość odezul M. W cią- 
gu tych krótkich chwil przeżył on niezapomniany 
nigdy w życiu moment przejścia od przygnębieją” 
cego, ponurego nastroju wobec oczekiwanej śmier- 
ci do uniesień pełni życia na wolności. |. | 
Ten gwałtowny przeskok, dd śmierei do ży 
cia, wstrząsnął całe jego jestestwo duchowe, wy- 
pelniając jego duszę i serce uczuciem tryumfu. 
Nagle kareta stanęla... 
_ Wszyscy drgnęli i wytęż 
mieli, że w tej chwili nastąpi ważny moment — 
uwolnienie się od agenta policyjnego. 
Każdy zadrżał mimowoli na myśl: 

m Czy się uda? ; | 
Pseudo-policyant rozdał pos 
kim uciekinierom zapasowe rewolwery, jakie miał 
przy sobie, otworzył przegrodę wewnętrzną i wsłu- 
chiwał się uważnie wto, eo się działo nazewnątżrz 


Po upływie kilku ciężkich minut naprężone- 
go oczekiwania, dało się słyszeć jakieś zamieszą- 
nie, tupanie nóg, następnie drzwi zewnętrzne ka- 


domości i leżał spokojnie, bojąc się nawet od- ; 


Droga była jeszcze daleka, trzeba było prze- | 


Na dalekim horyzoncie zajaśniało wązkie pa- : 
smo świtu. Nowy woźnica nieustannie popędzał ; 


skowe i pojedyńczych, opoźnionych przechodniów, | 
nikt jednak nie zwracał na to uwagi, dokąd tak | 


Ukazały się wreszcie małe, drewniane domo- ; 


kali na drodze, gdyż - 


| 
| 
| 
| 
! 


yli czujność. Zrozu- , 


piesznie wszyst- , 
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rety otworzyły: się i rzucono im na koląna agen- 


- ta policyjnego, zdrętwialego ze strachu. - - 
na ręce siedzących tam czterech aresziantów ije- : 


Drzwi zatrzasnęły si 
śpiesznie w dalszą drogę. 

Wszyscy odetchnęli 
miernej. FZ „A 

W tym czasie, gdy kareta pędziła po ulicach 
Warszawy, na drugim jej krańcu, na pustem, po- 
, rosłem trawą podwórza, grupa rewolucyonistów 
oczekiwala na nią z denerwującą niecierpliwościa. 
| Byli oni delegowani przez partyę na sukurs 
! towarzyszom i stanowili rezerwę. | | 

Ich obowiązkiem było zabrać wszystkię ře- 
woiwery i, w razie potrzeby i jakiegokolwiek 
alarmu, torować drogę ogniem. 

_. Zbyt długo wyczekiwali oni karety więzien- 
nej i przejęci byli ogromnym niepokojem, gdy ta 
nie zjawiała się w oznaczonym czasie, 0o v 
| — (zem taką zwłokę objaśnić? Czy nie sta- 
| nęlo co na przeszkodzie? — myśleli pełni trwogi. 

Podwórze leżało na pustkowiu - bezludnem.. 
Otoczone ono było drzewami, krzakami i gęsto 
porosłe trawą; dalej ciągnęły się ogrody i nie- 
wielkie pole. "2 idei 
| , Miejsce było bardzo odp 
: przeszkody przebrać si 


ę i kareta pomknęła 


z uezuciem „ ulgi beg- 


owiednie, -żeby bez 
eszkody ó się, ukryć agenta policyjnego, 
konie i karetę więzienną. | s 
Qdszukanie takiego miejsca, odpowiadającego. 
wszelkim wymaganym ostrożnościom, : wymagało 
( wiele czasu i trudu, żeby usunąć zamki i zapory 
u wrót i niemi zawładnąć na czas oznaczony, "có 
wszystko trzeba bylo wykonać bez zwrócenia u- 
, wagi sąsiadów. © = Peete EE 
Sam właścicieł podwórza znajdował się w 
tym czasie w mieście, o niczem nie wiedząc. ` 
"Towarzysze wsłuchiwali się pilnie w naj- 
| mniejsze szmery, w. dalekie, ledwie . dosłyszalne 
| odgłosy, idące z wielkiego miasta. 0 
Serea ich biły trwożnie.. © 0 = 
„ Lecz, oto dolecialy jakieś niepewne dźwięki, 
daleko, daleko... Potem dał się słyszeć tupot nóg 
końskich, coraz wyraźniej, coraz bliżej. © 
, Można już było rozróżnić ciemne kontury 
| aae ao padla. WO R. a ERO 
yooo o Teraz niema juź wątpliwości-—io 
> - Ocaleni! Paged TTI 
Wrota momentalnie się otworzyły, 
kareta więzienna do nich zbliżyła się i również 
prędko zamknęły, gdy kareta wtoczyła się ha 
| podwórze; konie przywiązano do drzewa, otwo- 
,rzono drzwi więziennego pudła i wyciągnięto 
stamtąd nieprzytomnego ze strachu agenta poli- 
cyjnego, którego usta wóijąż były. chustką zatka- 
ne; związali mu sznurem jedwabnym ręce i nogi, 
umocowali lepiej chustkę i skropili ją chlorofor=. 
mem, żeby mocniej zasnął i wepchnęli ponownie 
do karety. . K WZ. » a 
Kilku towarzyszy byłe zdania, żeby pozbawić 
go życia, gdyż znano go jako skończonego łotra, 
który brał czynny udział w biciu towarzyszy i 
-odznaczał się szczególnem okrucieństwem oraz 
talentem szpiegowskim. e. AA | aga 
ı Prócz tego, niektórzy wskazywali na niebez-. 
pieczeństwo oszczędzania jego życia, ze względu 
, na to, że przyjmie on żywy udział w poszukiwa- 
; mu ich, gdyż mógł dobrze zapamiętać niektóre 
fizyognomie i późmiej, na ulicy, przy. wypadko- 
wem spotkaniu, rozpoznać je. "||. D Gurus S 
Mimo te obawy, inni nie zgodzili się, twierć 
| dząc, że jeśli się. obejdzie bez rozlewu krwi, o- 
| trzyma się wrażenie daleko silniejsze, 
| Ułożywszy agenta policyjnego wewnątrz ka« 
; rety do pierwszego jej przedziału, zamkneli za 
( nim drzwi na klucz, poczem zaczęli prędko przes 
| bierać się, zrzucając ze siebić uniformy i broń. 
| Każdemu z uwolnionych wręczone zostały u- 
. przednio przygotowaae paczki, w których były: 
pieniądze, paszport zagraniczny, adres z wskaza- 
, niem, gdzie ma przenocować, maszynka do strzy« 
. żenia wlosów, zapałki i papierosy. © 
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| Te ostatnie przedmioty dane były dlatego, 
, żeby uwolnić uciekinierów od konieczńości wstę- 
| powania do dystrybucji. gama Sh 
| . Ubranie było złożone do karety i wszyscy 
| towarzysze, pożegnawszy się serdecznie, zaczęli 
rozchodzić się w niewielkich grupach. 
Odszedłszy na dalszą juž odległość, ` jeden 
z towarzyszy. przypomniał sobie nagle o wielkiej. 
nieostrożności, jaką popełnił, a mianowicie, przes. 
 bierająż się, w pośpiechu, zapomniał w kieszeni 
swego szynela policyjnego notatkę z. dokładnym 
_ adresem, gdzie mial przenocować jeden 4 uwol- 
` nionych, | 


N 2i 


rmana), 


„ROZWOJ — Sobota, dnia 26 stycznia 1907 r. 


„w 
„Son > Pda AA łat CH 


„zapa 


„ Wracać się tam, na miejsce, było rzeczą ry; przyrzekł poprzeć jej siarania. 
zykowną, poprawienie więc tego przeoczenia było , 
spóźnione i niemożliwe; pozostawał jeszcze środek: 


ostatni-—pośpieszyć jak tylko było można najprę- 
dzej do mieszkania, wskazanego na adresie i u- 


przedzić tam wszystkich o niebezpieczeństwie . 


grożącem, z tem, żeby mieszkańcy natychmiast 
się wynieśli i zatarli za sobą wszelkie ślady. 
Tak też uczyniono. 


(Dok. nastąpi). 


orm © manana * oyaeoe © anaana 
wą w 


DRUGI WIEC ROBOTNIKÓW 


Tow. akc, |. K. Poznańskiego. 


Zapowiedziany na godz. 2-6 po poł. drugi 
wiec robotników Tow. akc. I. K. Poznańskiego 
zgromadził w sali koncertowej Sellina około 2,500 
mężezyzn i kobiet. Za stołem prezydyalnym za- 
siadło dwóch asesorów z przewodniczącym, p. Ja- 
nem Brzeskotem, członkiem związku zawodowego 
«Jedność». De | 

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczące- 
go, który wyjaśnił cole zwołanych wieców, zabra- 
ło głos kilku robotników. | 

W zbyć przewlekłych, napuszenych licztemi 
pauzami, przemówieniach, starano się przedewszy- 
stkiem zaakcentować ucisk robotników przez ka-. 
pitalistów, wałkę proletaryatu, oraz krytyczne po- 
łożenie eńłej rzeszy robotników i ich rodzin, do- 
tkniętyćch lokautem. „W konkłuzyi swoich prze- 
mówień godzono się na poczynienie kroków poje- 
dyńczych, zastrzegając jednak, aby zachować go- 
dność i ambicyę osobistą, | 

Dążyć do kompromisu z. zarządem Towarzy- 
stwa, lecz nie wolno upokarzać się. Zdaniem 
mówców, lepiej nadal znosić głód i nędzę, aniżeli 
poddać się wszystkim, stawianym dotychczas nié- 
iudzkim żądaniom zarządu. 

„ Niechaj delegaci przedstawią jasno sprawę, 


niechaj w imieniu ogółu robotników oświadezą, iż . 


gotowi wszyscy przystąpić do pracy, jeżeli za- 
rząd Towarzystwa zgodzi się na utrzymanie na- 
dal tej samej normy czasu roboczego, oraz pla- 
cy, nadto cofnie żądanie usunięcia, jakto zamie-- 
rzał — 98 robótników i poczyni u władz stara- 
mia, aby-uwięzieni w swoim czasie robotnicy. tej 
fabryki — uzyskali wolność i stanęli do pracy 
w szeregach wraz zo swymi towarzyszami. © e 
-Na wydalenie z fabryki którychkolwiek z po- 


śród 98-iu robotników ogół będzie mógł się zgo- ! 


dzić wówezas, jeśli zarząd udowodni, że popel- 
niali nadużycia. Ogół robotników sam- postara 
się ich usunąć. Taki mandat powinni mieć dele- 
gaci, z zastrzeżeniem, iż nie zostaje im udzielona 
absolutna władza. Delegaci po powrocie z Berli- 
na powinni przedstawić wyniki swego wysłannic- 
twa na zwołanem «ad hoc» wiecu robotników, 
którzy dopiero zdecydują, czy można przyjąć wa- 
runki postawione przez zarząd fabryki, lub nie, 
Takim duchem owiane były przemówienia i do 
takich dochodził wniosków każdy z mówców. 
nioski te wiecujacy przyjmowali oklaskami, 


_Jednomyślnie zgodzono się na wybór siedmiu | 


delegatów, E A > 
Wobec zrzeczenia się mandatu przez p. Ha- 
rasa, wybrani zostali przez aklamacyę pp.: z od- 
“ziatu przędzalni © Kazimierż Brzozowski, z tkal- 
tog, szef Budziarek i Tomasz Marciniak, z wy- 
oaczalni — Antoni Michałkiewicz i Maciej Strze- 
= s 2 metalurgii—Karol Englert, S ah Za- 
wego przemysłu włóknistego «Jedność» — p, 
Prócz | 


tego uchwalono zaprosić po jednym 


ian eT TE OPK 


przedstawicieby „żwiążków zawodowych S. D., P.P S. ; 


1 meta Owców. : | 
niem z gdstawictele związków zawodowych, zda- 
wami mz STAWY, obznajmieni dobrze ze, spra- 
skih Tobotniczemi, będą rzecznikami interesów ' 
; 0 LE Tow. ako. Poznańskiego. 
ogąc: oao ZAMKknięto narady, postanawiając, aby 
PR WENN h Akad f ? š R 
celegaci jakna; rychlej udali się do Berlina, w celu 
Porozumienia się z zarządem „fabryki. | 


* 


> uke prora 
a G OW. ji . „Pozn ; : la a aa i . 

dzisiaj do poliemajst NRY delegaci udali się 
nia pozyskania 


: paszportów. na wyviazd - SĄ 
P. poliemajster na wyjazd za granicę 


Przyjął delegacyę przychylnie i 


na wiecach robotników , 


m. Łodzi, w. celu ułatwie- , 


Rookie cc Pranie Śiwa RE 


” 
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Prawdopodobnie delegaci wyjadą do Berlina ` 


w poniedziałek wieczorem. 
Wybory pełiomocników gmianych w po- 
| wiecie lodzkim. 


W dniu wczorajszym w gminach. pow. lódz- 


| kiego dokonano wyboru pelnomocników gminnych 


z kuryi 3-ej drobnej własności ziemskiej, oraz 
z kuryi 2-ej średniej własności ziemskiej. 

Z kuryi drobnej własności ziemskiej wybrani 
zostali: . 

W gminie Lagiewniki na 177 mających pra- 
wo glosu—glosowalo 62; wybrano pp. Józefa Zar- 
nowskiego i Szczepana Flegiera; . | 

w gminie Rżew na 387 mających prawo gło- 
su — głosowało 209; wybrano pp. dr. Kazimierza 
Borzuchowskiego i Józefa Skidę; 

w gminie Lućmierz na 147 mających prawo 
głosu—głosowało 101; wybrano pp. Wojciecha Kru- 
pińskiego i Walentego Czaplińskiego, ` 

~ w gminie Rąbień na 167 mających prawo gło- 
su — głosowało 62; wybrano pp. Andrzeja Kaza- 
nierskiego i Gotlieba Radkego; 

w gminie Brójce na 324 mających prawo gło- 
su — głosowało 165; wybrano pp. Franciszka Ku- 
rzawę i Wojciecha Lorentowicza; 

w gininie Chojny na 223 mających prawo gło- 
SU — głosowało 140; wybrano pp. Jana Grzybow- 
skiego i Grzegorza Kornackiego; | | 

w gminie Radogoszcz na 582 mających pra- 
wo głosu — głosowało 3817; wybrano pp. Juliana 
Holca i Tomasza Labucha; | | 

„w gminie Nowosolna na. 312 mających prawo 


skiego i Antoniego Karasińskiego; | 
w Rżgowie Solski Wojciech, mieszezanin i Ja- 
strzębski, włościanin z Modliey. 


| ammen viaaa pain rety 


=- PRZED WYBORAMI. “ 
i | A 
W trzecim wyborczym okręgu skład podko- 
misyj następujący: | | 
l-sza podkomisyn: Przewodniczący Leon Jezierki. 
Członkowie: M. Nowacki, P. Kindermann, S. Dancyger, 
I. Leśniewski, R. Gall, dr. J. Jokiel, I. Hornuag, dr. 
Fankanowski. NW OW í 
II ga podkomisya Przewodniczący K. Jende. Człon- 
kowie: A. Heppen, I Sawicki, Bielicki, Mieczysław 
Hertz, inżynier Sopoćko, inż. Gustaw Landau, Edward 
Ende, Bruno Knaack. WEEK 
1li-cia podkomisya. Przewodniczący dr. Handels- 
mang. Członkówie: E. Gaudelsch, K. Buchmann, Kaz. 
Ostrowski, Wal. Jankowski, Leop. Rosenbaum, A. Del- 
nitz, E. Jankau, Artur Tore ż6 
iV-th podkomisya: Przewodniczący dr. Dąbrowski. 
Członkowie: Kaz. Biędrzycki, dr. K. Jasiński, adw. I. 
Andrzejewski, dr. Abrutin, Stan. Landau, 
Karol Kellieh, Ludwik Schweikert. 
V-ta podkomisya; Przewodniczący adw. Moszkowski. 


Członkowie: Maryan Lewandowski, Michał Bartoszewski, 


W. Drążewski, Jan Grzymski, adw. B. Krukowski, R. 
Cólbel, Karol Fritsche, Józaf Ligsner. 

"Vl-ta podkomisya. . Przewodniczący B. Dobranc. 
Członkowie: archit. K. Sokołowski, St. Łapiński, Leon 
Jaworski, Jan Scholz, T. Fiedler, B. Głuchowski, Józef 
Lewin, Grossberger. s . i | 

Posiedzenie członków podkowisyj odbędzie 
się w poniedziałek o godzinie 6-ej po południu 
w lokalu lIl oddziału straży. 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Skarbimira. Ju- 
tro  Przybysława. | | RAR 
TEATR VICTORIA. Dziś po raz pierwszy „Mło- 


dość księcia,” komedya Ferstera w tłom. Zaleskiego, Po- 


czątek o godzinie 8 wieczorem. 

— Jutro „Młodość księcia.“ 
8 wieczorem. B l 

TEATR WIELKI. Jutro „Zaczarowane koło,“ 
Rydla. Początek o godz. 3 po poł. | 

LUTNIA (Piotrkowska 103). Jutro podwieczorek 
muzyczny. Początek o godz. 4 i pół po poł, 
ODCZYTY. Jutro odezyt Wł. Studnickiego „Mię- 
dzynarodows walka ekonomiczna” Mikołajewska 54, o 
godz. 3 po poł © ` | ze 


Początek o godz. 


„Popioły Żeromskiego na tle dziejowem,* Dzielna 18, o 
godz. 8 i pół wieczorem. | o. 

ZEBRANIĄ. Dziś posiedzenie członków Tow. le- 
arskiego, Dzielna 31, o godz. 8 i pòl wieczorem. 

— Jutro zobranie parafiałne w magistracie og. 
2 po poł... o. 82 

— Jutro dwa zebrania komiietu wyborczego kon- 

centracyjnege, Konstantynowska 16-— I o godz. 11 rano, 
H o g. 8 po pot. 


głosu—głosowało 157; wybrano pp. Macieja Pań-. 


W. Liirkans, 


— W poniedziałek odczyt p. F. Rudniekiej 
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„boty będą wydawane od sztaki, na 


— Jutro posisdzenia majstrów fabrycz» 
wy Rynek 6, o g. 10 rano, 

— W poniedziałek posiedzenie kom sji 
wiatowej wyborczej do Damy. 


KRONIKA, 


Uniwersytet ludowy P. M. 5. Jutro wykłady 
zwykłe na uliey Wodnej nie odbędą się. Nato- 
miast na ulicy Mikołajewskiej nr. 54 w sali stra- 
ży ogniowej o godzinie 3-ej po południu odbędzie 
się odczyt Władysława Studniekiego p. t. „Mię- 
dzynarodowa walka ekonomiezna”. 

Na Nowym Rynku nr. 6 o godzinie 5-ej po 
południu w dalszym ciągu wykladać będzie pan 
Rachiewicz naukę o pięknie (etykę). 

W poniedziałek oprócz zwykłych wykładów 
na Ulicy Kwangelickiej nr. 10 i Średniej nr. 23, 
p. Rubach rozpoczyna szereg wykładów z dzie- 
dziny nauki o życiu (biologii) na ulicy Piotrko- 
wskiej ni. 121. SEMI 

We wtorek pierwszy wykład anatomii (Miko- 
Iajewska 54). | A 

Odczyt. Wczoraj w sali Gravd-Hotelu 6 go- 
dzinis 8-8) wieczorem p. Marya Turzyma, reda- 
ktorka „Nowego Słowa”, wygłosiła odczyt p. t. 
„Prawa polityczne kobiety”. Andytorym zapełniło 
się po brzegi; przeważały panie. Prelegentkę przyj- 
mowano owacyjnię. SZOT 

Z sądu. Wezoraj zjazd. sędziów pokoju m. 
Łodzi, rozpatrywał sprawy 28 majstrów fabryki 
Poznańskiego o wynagrodzenie za czas strejku. 
Zjazd wyrok pierwszej instancyi potwierdził, przy- 
znając każdemu ze skarżących po 5 rb. kosztów 
sądowych. Radca prawny Poznańskich, zakłada 
kasacyę do senatu. i a 
„ — Aresztowania. Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
patrol wojskowy 1 roty 61. włodzimierskiego put- 
ku piechoty aresztował 22-letniego Wilhelma Bri- 
kera (zamieszkałego na ul. Długiej M 148), prży 
którym znaleziono proklamacyą. . NEW: 

— Na ulicy Wólczańskiej tenże patrol: woj- 


'Skowy aresztował 22-letniego Leona Krama (za- 


mieszkałego na ul. Wólczańskiej N 148) ża włó- 
CZĘgOSŁWO. OC WAKE A 

_—- Wezoraj o godz. 8ipół wieczorem patrol 
wojskowy 8 roty 61 włodzimierskiego pułku pie- 
choty zaaresztował na ulicy Przędzalnianej 26-let- 
niego Franciszka Ostrowskiego (zamieszkałego na 


ulicy Przędzalnianej M 91), przy którym znajezio- 


no rewolwer systemu Browninga; na ulicy zaś Za- 
gajnikowej tenge sam patrol aresztował Ż1-letnie- 


go Józela Wasilewskiego (zamieszkałego na ulicy 


Cegielnianej X 130), przy którym znaleziono rē- 
wolwor systemu Śmitda i Wessona. i 

Prowadzeni do cyrkułu, skutkiem stawianego 
oporu zostali poranieni przez żołnierzy kolbami 
w głowę. Rany były tak ciężkie, iż musiano. We- 
zwać Pogotowie ratańkowe. Lekarz Pogotowia o- 
patrzył rany i pozszywał skórę, poczem chorych 
pozostawiono w. cyrkule.. 


Lebranie krawców. Wczoraj w lokalu „Lis. 


ry” odbyło się posiedzenie właścicieli zakładów 


krawieckich i pracowników w sprawie unórmowa . 
„nia płacy. Przed rokiem pracownicy uchwalili, 
: że pracować mogą tylkó na dniówkę, właściciele 


zakładów krawieckieh chociaż: niechętnie zgodzili” 
się na to. Po upływie roku właściciele przyszli 
do przekonania, że jeżeli dałej pracownikom bę- - 
dą płacić dniówkę, nie wytrzymają konkurencji, 


a nawet wielu nosiło się z zamiarami zwiniędia 


swych interesów. z 

Na posiedzeniu sprawa ta mniej więcej w ten 
sposób była przedstawioną. ` = 

Po ożywionych dyskusyach uchwalono, że roż- 

g0 zosta! opra- 
cowany specyalny cennik. | | 

Wskutek tego od poniedziałku praca będzie. 
prowadzona na nowych warunkach płacy. 

Napad na patrol.: Wczoraj o godz. 4 po põ- 
ludniu szosą Zgierską przechodził młodszy straż- 
nik wraz z dwoma żołnierzami. Na rogu ul. Kel- 
bacha jacyś ludzie dali do patrolu około 30 strza- 


, łów, na które żołnierze odpowiedzieli ogniem z ka- 
- rabinów. | ba A 


; ty został młodszy strażnik ziemski Teodor 


| xd 


Strzelanina trwała około trzech minut Zabi- 
| Cygir 
i przypadkowy przechodzień, pomocaik konduktóra 
szosowego Klingor, | 


| 4 


; Oprócz tego ranni zostali żołnierze 7 roty 40 
koływańskiege pułku piechoty Iwan. Szyszkin lek- 
ko i Je.» Uniejew ciężko w łopatkę. 

© Rsit przewiezieni zostali do I cyrkułu, skąd 
, Pogoto::« odwiozło ich do lazaretu. 

Siczy powyższe wywołały wielki popłoch. 
Po upływie pół godziny przybyło wojsko i polieya. 
O godz. 5 przyjechał naczelnik straży ziemskiej 
Makowski. | | 
|- Wybuch pary. Wezoraj, og. 8 wiecz., w po- 
koju kapielowym fabryki Józefa Johna (ul. Piotr- 
kówska N 219), skutkiem pętnięcia rury — na- 
stąpił wybuch. Siła wybuchu była tak silna,. że 
wypadły drzwi, prowadzące na kurytarz, oraz wy- 
bite zostaly, wszystkie szyby. Wypadków z ludź- 
mi na szczęście nie bylo. Dziś zeszła na miej- 
sce komisya, w celu stwierdzenia przyczyn wy- 
buchu. | 

„ Ostatnia posługa. Wczoraj członkowie stra- 
ży ogniowej ochotniczej oddali ostatnią poslugę 
ś.p. Antoniemu Kozłowskiemu, jednemu z zało- 
życieli tej straży w Łodzi. S. p. Antoni Kozło- 
wski przez lat 31, t. j. do ostatniej chwili życia 
„był czynnym strażakiem w I oddziale. 

Qdczyty Towarzystwa krzewienia oświaty. 
Staraniem Towarzystwa krzewienia oswiaty jutro 
odbędą się następujące wykłady: © | 

- Przy ul. Zawadzkiej M 16 o godz. 11 przed 
południem, p. Radnicka: «Prądy społeczne AVI 
i XIX w.; o godzinie 6 po południu p. Horowi- 
czowa: «Historya sztuki»; o godz. 74 wieczorem 
p. Stanisław Majewski: <Historya polski». 

Przy ulicy Zarzewskiej M 88 o godzinie 3-ej 
'po południu, p. Rudnicka: «Historya powszechna»; 
o godz. 6 wieczorem dr. B. Handelsman: <Q bu- 
dowie i życiu człowieka». 

_ Przy ulicy Południowej Me 20 o godzinie 6 
wieczorem, p. Stefan Majewski: «Fizyka». 
| Nadesłane. Pan Hellich, przewodniczący pol- 
skiego Z%iązku żelaznego z Warszawy, złożył na ręce 
p..J. Brzeskata dla metalowców loksutowych rb. 100. To= 
warzystwo majstrów óŚlusarskich ze Zgierza złożyło rb. 


j0 dla lokautowych matalowców do Zw. „Jedność”. Ofa- 
ródawcom w imieniu głodnych, lekautem obłożonych skła- 


damy serdeczne „Bóg zapłać”. | | | 
|. Qgólnamu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
"go. vlogto mężczyzma i dwie kobiety, którym udzielili do- 
nej pomocy łekarze Pogotowia. | 
Zagorzenie. Gdy stróż domu nr. 17 położonego 

na ulicy Piotrkowskiej, Jozef Walczak lat 35, nie wy- 
chodził ze swego mieszkania, zaczęto się dobijać. Oka- 
zało się, źe wskutek wadliwego urządzenia pieca zago- 
rzał, przybyły lekarz Pogotowia, używszy odpowie- 
dateli. środków, do przytomności doprowadził go, pozosta- 
wiająe na miejscu. | 

_ probny ogień. Weczorzj o godzinie 6-6j wiaczo- 
rem przy ulicy Głównej pod mr. 5, na poddaszu pod re- 
zerwuByam zapaliło się opakowanie rur, które były ogrze - 
wana z powodu zamarznięcia. Ogień ugasili domownicy 
przed przybyciem II oddziału straży ogniowej ocho- 
tniczej. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. | 

Toatr. Dziś wieczorem dyrekcya naszego te- 
atru na scenie teairu Victoria wystawia po raz 
pierwszy sensacyjną sztukę „Młodość Księcia“ 
Foerstera, przerobioną dla scen polskich przez 
Kazimierza Zalewskiego. EE 

Satuka ta, cięta satyra polityczna, obiegła 
wszystkie sceny europejskie z olbrzymiem powo- 
dzeniem. U nas po raz pierwszy wystawioną z0- 
stania w Łodzi, a jutro wieczorem będzie powtó- 
TZOBĄ. || bi 
` Jutrzejsza, popularne przedstawiénie po po- 
ludniowe w teatrze Wielkim wypełni „Zaczaro- 
wane Koło“, bajka dramatyczna Rydla, pełna 
cząrów poezyi ludowej. | 


Najbliższą nowością będzie „Bankrut*—go- | 


dlo <Nagroda dam», sztuka z konkursu polskiego 
Towarzystwa teatralnego w Łodzi. 


U miłośników sceny. W poniedziałek wie- | 


czorem Koło miłośników sceny przy polskiem To- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 26 stycznia 
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celniejszych utworów poetycznych. 


Z „Latai. Przypominamy o jutrzeiszym pod. | 
i yoj pod- | prze 
_ swojego okręgu. 


wieczorku muzycznym w «Lutni», ktorego pro- 


gram jest wielce interesujący. Między innymi so- 


| listami, 


` horn, dawny uczeń szkoły braci Haniekich, obec- 
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nie skończony laureat konserwatoryum lipskiego, 


uczeń prof. Klengla. Odegra on kompozycye Grie- 


i ga, Goensa i innych kompozytorów. 
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Początek podwieczorku e godzinie 44 po po- 
łudniu, l 


BĘ vaea 
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Teiegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 

| i własne. | 
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Petersburg, 25 stycznia. Ministeryum spraw 
wewnętrznych wniesie do rady ministrów projekt 
prawa o zmianie porządku mianowania osób du- 
chownych katolickich prałatami i kanonikami, 
oraz © zajmowaniu posad etatowych przez du- 
chownych katolickich w Królestwie Polskiem. 

Wkrótce rada ministrów rozpozna wniosek 
ministeryum spraw wewnętrznych 0 porządku 
przywracania skasowanych i wyjętych z pod za- 
rządu duchowieństwa katolickiego kościołów w 
pow. slonimskim, bialskim, święciańskim, lepel- 
skim, borysowskim, sluckim, mińskim, włodaw- 


skim, w Mobylowie, w Wieliży i w innych miej- 


scowościach. Zdaniem ministeryum kościoły oraz 
ich majątki można zwrócić, jeżeli nie były po- 
święcone wedlug obrządku prawosławnego. W ra- 
zie niemożności zwrócenia majątków kościołów, 
można je oddawać z wolnych gruntów skarbo- 
wych. | ć 


ważala główne zasady samorządu miejscowego w 
granicach powiatu. Jako zasadę postanowiono przy- 
jąć następującą organizacyę: | | 
Osobne urzędy włościańskie („wołosti), oraz 
jako to naczelnicy ziemscy z ich zjazdami powia- 
towemi i gubernialne komisya włościańskie, ule- 
gną zniesieniu, wzamian zaś ich powstaną ogólno- 


„berniałne. Organa samorządu wiejskiego, którym 
nadaje się prawo wyjątkowych czynności gospo- 
darskich, utworzone będą ze związków wiosko- 
wych, przyczem każda gromada wioskowa lub 


którego należą wszyscy bez wyjątku i bez różni- 
cy stanów właściciele nieruchomości i zakładów 
handiowo-przemysłowych, położonych w granicach 


Gromada 
z przywilejów jednostki prawnej, ma prawo usta- 


dłowo-przemysłowych, znajdujących się w jej gra- 
nicach. Ę ; . 
Organizacya gromady wioskowej, jako jedno- 
stki prawnej, składać się będzie: z rady gromadz- 
kiej, jako organu dyspozycyjnego, starosty gro- 
madzkiego, jako organu wykonawczego. Groma- 
dom wiogkowym wolno jest komunikować się mię- 
dzy sobą, jak również z prywatnymi posiadacza- 
mi gruntów, nienależącymi do gromady, oraz lą- 
czyć się w związki dobrowolne. Dla celów zaś pro- 
wadzenia wspólnego spraw zarządu gromady łą- 
czą się we wszechstanowe gminy, które będą peł- 
niły czynności gospodarcze 1 administracyjno-po- 
licyjae. 00 | dż. 
- Gmina w ten sposób zreformowana, do której 
składu należą także grunta cerkiewne, klasztorne 
i gromadzkie, stanowi jednostkę prawną i ma pra- 
wo nakładania na obywateli swych podatków, © 
Zarząd gminy stanowią:, a) zebranie. gminne 


` (jako organ dyspozycyjny), b) starszyna gminy 


'warzystwie teatralnem w Łodzi, urządza w lokalu : 
Towarzystwa przy ul: Dzielnej X% 13 drugi z ko- ; 


prograui zlożą się: PW 
- 8) „Nad Pilicą", dramat z czasów Księstwa 


lei wieczorek literacka-dramatyczny, na którego - nna, 
"nicy. Zebranie gminne składa się z delegatów od 


(wójt), którego w gminach lndniejszych zastępuje 


- Petersburg, 25 stycznia. Rada ministrów roz- F 2 : A 
| : wy ministeryum spraw wewnętrznych w dniu 234 


insiytucye, zarządzające sprawami włościańskiemi,. 


stanowe urzędy gminne, okręgowe, powiatowe i gu- ok 
p ? Ś dane mu świadectwa na dostawę zboża i na prze- . 


nawiać podatki od nieruchomości i zakładów ban- ; 


1907 r. 
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„uczniowi, 


a SSRI 


takiego zarządu stanie naczelnik okręgu, będący 
przedstawicielem władzy rządowej w. granicach 
Głównym obowiązkiem jego bę- 


` dzie przestrzeganie legalnego postępowania zarzą- 


wystąpi wiołonęzelista, p. Bruno Ein- | dów gromadzkich, gminnych, odbieranie 


'i wykonywanie rozporządzeń władzy. 


podatków 


Istniejący zarząd powiatowy składa się przy 
reformie tej z naczelnika powiatu i rady powiato-- 
wej. Naczelnik powiatu jest zarazem naczelnikiem 
zarządu. powiatowego, a stanowiska tego nie wol-- 
no jest lączyć z żadnemi innemi obowiązkami, 0- 
prócz obowiązków powiatowego marszałka szla-. 
chty, Do obowiązkowego udziału w zarządzie po-. 


i wiatowym wejdą marszałek sziachty i staly ezło- 


E OAZA RL JE ORO TE WE BEERE MOE ZANA PEER DOWIECIE. 


EZ 


ooo wę 
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nek zarządu powiatowego, wreszcie zasiadać w za- 
rządzie będzie prezes ziemstwa powiatowego na- 
czelnik policyi powiatowej, naczelnik wojskowy 
powiatu, inspektor podatkowy i inni urzędnicy ad- 
ministracyi powiatowej. "dee po o $ 
W związku z reformą powiatowego zarządu, 
przewidziane zmiany w obowiązujących przepisach 
'o wyborach stanowych do powiatowego zebrania 
ziemskiego. W tym celu zaprojektowano: Wybór 
powiatowych radnych dokonywa się na powiąto-| 
wych zebraniach właścicieli ziemskich, na powia- 
towych zjazdach właścicieli zakładów handlowo- 
przemysłowych i na zebraniach właścicieli nieru- 
chomości miejskich. Ilość radnych określa. się dla 
każdego zebrania całkowitym cenzusem w ilości” 
po rb. 150,000. sę ÓW 1 
Reformy powiatowego zarządu postanowiono: 
zakończyć nadaniem powiatowym zebraniom ziem: 
skim bardziej obszernych pełnomocniców, ustano- 
wieniem wzajemnych stosunków pomiędzy zamskie- 
mi a władzami powiatowemi. Na podstawach, ta. 
zakreślonych w główńych zarysach, ministerjum 
spraw wewnętrznych opracowuje odpowiednie prze 
pisy, które, po rozważeniu w radzie ministrów, bę- 


' dą wniesione do Dumy państwowej. 


Petersburg, 25: stycznia. Wydział żywnościa= 


b. m. zwrócił się do naczelnika miasta `z prośbą, 
aby polecił zawiadomić niezwłocznie. kupca Lid- 


' wala, że zgodnie z zatwierdzonym dziennikiem ue 
` chwal rady ministrów, prośbę Lidwala o przedłu- 
| żenie. mu warunków dostawy zboża, uznano za nię- 

; możliwą do przyjęcia i że ją zupelnie Odradcono;-- 


Jednocześnie naczelnik miasta wezwał Lidwala, 
aby w przeciągu 7 dni zwrócił ministeryum wy- 


wóz ulgowy towarów, oraz aby zawiadomił minie 


, steryum o liczbie żyta naładowanego i oddanego 


; na stacyach, wedlug 


miasteczkowa tworzyć będzie samoistny organ, do ka 1906 roku. | 


umowy z dnia 3 październi: 


Poznań, 25 stycznia. Chrzanowski , otrzymał 
w Poznaniu i w okręgu poznańskim ogółeni 21,197 


posiadłości stałej mieszkańców danej gromady. ; głosów. 


wioskowa lub miasteczkowa korzysta | 


Na Szlązku wybrani: Korfanty, . Napieralski, 


i Skowroński i Brandys: A 


k 
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A 


zarząd gminny, w charakterze władzy wykonaw- . 


czej, e) hajemna straż gminna, dziesiętnicy i set- 


- gromad, władających gruntami i delegatów od wła- - 


Warsza: skiego Stanisława Łąpińskiego, odczyta - 


autor « krótką charakterystyką epoki; 


A 


"by Deklamaeya — wypowie p. S. Popławski. - 


| w częśeł drugiej p-na Jadwiga Horstówna i 
Aleksander Gersdorf odegrają „Żmijkę*, jedno- ` | 
RR | , przypuszczalnie dwakroć większe, niż terytorya 


aktówkę Stefana Zyżkowskiego. 


Na zakończenie. p. Sumiewski wypowie parę. 


Ścicieli gruntów prywatnych w granicach gminy, 
podlegających opodatkowaniu na rzecz gminy, wre- 


szcie z przedstawicieli położonych w obrębie gmi- , ni i ZAJ voen - QOZ: 
, więziennych, a trzeciego smiertelnie poranili. 


ny majątków, skarbu lub apanażów. | 


Zarządy okręgowe będą zajmować terytorya 


obecnie podległe naczelnikom ziemskim. Na czele 


"W Gnieznie wybrano Grabskiego. | 
Poznań, 25 stycznia. Według wiadomości, 0- 
trzymanych do północy, w W. Ks. Poznańskiem 
wybrano 9 polaków, na Szlązku czterech, w,Pru- 

sąćh Zachodnich trzech. - : = z 
"W ten sposób dotychczasowy stan Koła pol: 
skiego w parlamencie niemieckim utrzymany. © 
Pozaiem zyskamy w Wielkiem Ka. Poznań- 
skiem 2 nowe mandaty, na Szlązką 1. w Prusach 
Zachodnich 2. NCW. NERO. 
Koło polskie w parlamencie będzie się skła“ 
dało z 21 pesłów. KORG PE 
| (Patrz str. T-q). 


Z KRÓLESTWA. 

Tragodya w więzieniu. Ze źrodel urzędę- 
wych do «<Kuryera warszaws,” nadeszła następn-. 
jąca wiadomość z Pułtuska: - Arezztanci w miej 
scowem więzieniu zaprotestowali  «głodówką» 
przeciw niezwykłej surowości nowomianowanego 
naczelnika więzienia i przez dwa dni nie do ust 
nie brali. SON s 

Głód najwidoczniej wywołał silne rozdraż- 
nienie u więźniów, którzy pobudzeni w dodatki 
nieustajątym rygorem, zabili dwóch  dozorców. 


Przywolane na alarm słażby więziennej woj- 
sko rozbroiło aresztantów i zapędziło ich do cel, 
przyczem jednego z więźniów zabito. 


X% 21 
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Czarna lista karciarzy. 

Przed Kilku dniami wpłynął do urzędów po- 
licyjnych większych miast i zdrojowisk Europy 
zeszyt litografowany, zawierający około tysiąca 
nazwisk: wykaz zagadkowych indywiduów, które 
żyją z gry i znani są jako falszerze. Obok każde- 
go nazwiska pódany jest życiorys bohatera i do- 
kładny opis sztuczek, któremi się przy grze po- 
sługuje. Wykaz ten tworzy zawiązek nowej mię- 
dzynarodowej instytucyi policyjnej, której inicya- 
tywa wyszła od wiedeńskiego: biura bezpieczeń- 
stwa publicznego. Instytucya ta ma umożliwić w 
energiczniejszy niż dotąd sposób paraliżowanie dzia- 
łalności szulerów. i 

Wspomniana lista jest owocem długoletniej 
pracy. Prawie wszystkie wielkie miasta jak: Lon- 
dyn, Berlin, Paryż, Petersburg, Budapeszt i wiele 
innych wtajemniczały biuro wiedeńskie w zakres 
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działalności swoich szulerów, podając przytem ich : 
zwyczaje, obyczaje i kary, jakie przedtem prze- : 


byli. Corocznie spis ten ma być uzupełniany. 

„ Każdy sezon kąpielowy jest bogaty w sprawy 
karciarskie. Władzom bezpieczeństwa zdrojowisk 
trudno było wystąpie przeciw grającym «gościom», 
chociażby nawet ciągle grywali i udowodnić im, 
że Są, zawodowymi. graczami. ; 

Na planowe śledzenie każdego z nich z oso- 
bna nie mają zresztą organy policyjne czasu. Da- 
wano nawet pokój temu lub owemu karciarzowi, 
aby nie narażać siebie į miasto na kompromitacyę 
w razie nieudanego połowu. Ci zaś, których wcią- 
gnięto.do wykazu, będą natychmiast wydalani ze 
zdrojowisk, skoro się tylko pokażą, choćby nosili 
najpompatyczniejsze nazwiska i tytuły. Bo i takich 
na liście jest niemało. NAA 

W osobnej rubryce wykazano karciarzy wę- 
drowaych, to jest takich, którzy stale grasują na 
pewnej przestrzeni; wsiadają do I-ej klasy, zawie- 
rają znajomość i wreszcie zapraszają do gry swo- 
ich współpasażerów. OB | 

Pewne linie kolei austryackich jak: Wiedeń- 
Budapeszt, Wiedeń-Kraków, Wiedeń Karlsbad są 
silnie obsadzone przez policyę, ale mimo to tru- 
dno było bardzę silne podejrzenie na pewnych 
karciarzy poprzeć faktami, tak, aby dać możność 
do wkpoczenia władzy. © © a 
1 W ostatnich czasach podróżują liczni! karcia- 
rze w towarzystwie „dam*, kióre po nawiązaniu 
rozmowy z podróżującymi panami zadają skromne 
pytanie, 


WENTOWK 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Sto Jat niewoli —Lokauty I strejki.—Wychowanie naro- 
| du. —Młodzież szkolna. 
„Sto lat mijało, jak Zakon Krzyżowy. 
Wa krwi pogaństwa północnego brodził; 
Już prusak szyję uchylił w okowy, 
Lub ziemię odddał, z duszą uckodziž...” l 
l . A. M ekiewicz. 


W ten sposób wieszez nasz rozpoczyna je- 


zy 


BM 


den z najwspanialszych swych poematów, jakby 


Przypomnieć nam pragnął, że naród bez kultury, 

chocby posiadał najgorętszy patryoiyzm, zginąć 

musi pod obuchem niewoli, bo nie znajdzie w go- 

bie owej sily moralnej, tej mocy ducha, co kru- 

Szy najsilniejsze okowy, w niwecz obraca najpo- 

pozniejsze siły brnialne i staje się pognąbicjelką 
IW abw za 


czy też nie możnaby zabić czasu grą w 


- skiem 


ogniska domowego. 


: ROZWOJ. — Sobota, dnia 26 stycznia 1907 r. 


ampao nna 


karty. Tym <damom> także nie odmówiono miej- 
sca na liscie. a 

Ostatnią rubryką na liście są «gracze hotelo- 
wi», którzy stale figurują w towarzystwie <żon», 
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W eleganckich hotelach robi się znajomości z pię-: 


knemi paniami, które, po długich wahaniach de- 
cydują się zaprosić pewną liczbę panów do swo- 
ich pokojów. Zabawa kończy się naturalnie grą, 


w której panowie, ograbieni z gotówki, wystawia- | 


ja zobowiązania, które się potem ściąga. 


Przy pomocy tej listy będą mogły władze bez- : 


pieczeństwa wszystkich stolie i zdrojowisk o wiele 


„PRON a 


kueharki i sługi do 


ny, szwaczki, gospodynie, 
wszystkiego. A R 

b) Szwalnia, zajmująca się szyciem bielizny, 
ubranek dziecinnych i rozmałtych przeróbek za 
bardzo umiarkowaną cenę — szwaczki zaś mogą 


bezpłatnie korzystać z kilkunastu maszyn do Sszy-- 


- ela, 


skuteczniej śledzić manewry falszerzów i szule- : 


rów, którzy dotąd z rąk sprawiedliwości ciągle 
się wymykali. 


Warszawskie chrześciańskie Towarzystwe 
Ochrony kobiet. 


Od lat kilku w myśl ustawy przy warszaw= Ę 
chrześc. Tow. Ochrony kobiet dla dziew- | 
cząt i kobiet nie młodszych niż lat 16 i nie star- | 
szych nad lat 36, oddzielnie dla katoliezek, a od- 7 
zostały urządzone za- 7 


dzielnie dla ewangeliczek 
klady następujące. 


1. Schroniska dla powyżej wskazanych osób, | 
pozostających bez zajęcia lub zmieniających za- | 
w celu umożliwienia im obznajmiania 7 
się z jakąkołwiek pracą ręczną: np. szyciem bie- | 
krawatów i wogóle w celu przygo- $ 
towania kórzystających ze: schronienia pod kie- } 
runkiem osób kompetentnych, do pracy ręcznej, f 


jęcie oraz 


lizny, ubrań, 


któraby zabezpieczała im byt w przyszłości. 


"2. Ogniska domowe dla powyżej wskazanych | 


osób, mających stałe zajęcie, ale pozbawionych 


Schroniska i Ogniska domowe. zostają pod 
bezpośrednim 


nr. 28 wprost szpitala św. Ducha. Przebywając 


"w powyższych zakładach Towarzystwa, otrzymują 


l 


LJ 


i 
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W. niewoli krzyżackiej zginal doszczętnie lud 


Słowiański prusaków i nie pozostalo po nim. nie, 
Oprocz nazwy państwa, które jedynie sile brutal- 
nej zawdzięcza swój wzrost i potęgę dzisiejszą, 
ale też i ta sama sila brutalna stanie się przy- 


czyną jego zgubj. | 


, - zawziętością krzyżacką prusko-niemięckie 
Paustwó, ufńę jedynie w silę brutalną—toczy dziś 
w zarańih dwudziestego wieku taką samą walkę 
2 polakami *w Poznanskiem, jaką przed wiekami 
toczyło krżyżactwo z pogańskiemi prusakami na 
Zlemi—-gdzie dziś rozsiądły się grody prusko-nie- 
ikieckiej" c boso aR R A 

Lrzecież zwycięstwem chlubić się nie może. 

ch Jeszcze tam żyją pół i siór naszych córy; 

owają dziatwę w starej ojców wierze a dzia- 
iwa ta bezbrónna z godną podziwu mocą wal- 
czy zwyciężko w obronie 
nych i odbiera za tę właśnie walkę hołd od ca- 
łego świata. 
to idąc przodem torują drogi narodu, w gęstwie 


Ar mma ap aeaa: 


swych praw przyrodzo- | 


mieszkanie, opiekę moralną za 
cenę bardzo umiarkowaną, 
ku sw. Anny przez pewien czas bezpłatnie. 

- Niezależnie | 
wego przy ulicy Mazowieckiej nr. LL istnieją: 


całe utrzymanie, 


a) Wydział dostarczania uczciwej pracy — 
przez pośrednictwo tego wydziału przy sumiennej ` 
rekomendacji otrzymać można: nauczycielki, bo- 
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niewoli i ucisku wskazują szlaki, któremi dążyć 
wypadá do ostatecznego celu i sposoby walki mo- 
żliwe w danej chwili. To właśnie jest niezwal- 


czoną mocą narodu, jego siłą moralną, co nigdy ; 


nie zawodzi, 

Ale tam niema analfabetów. | 

Tam lud choć w obcej i wrogiej ksztalcony 
szkole przestał juź być ciemną WHuszczą, ro04sze- 
rzyi widnokrąg swych pojęć a reszty dokonała 
wspólna praca z inteligencyaą pod hasłem miłości 
ojczyzny i ideałów narodowych, praca wytrwała, 
bezustanna, praca twórcza a nie burząca. 

l po stuletniej niewoli Poznańskie jest może 
jeduą z dzielnic rozszarpanej Polski — najlepsze 
budzącą nadzieję pod względem narodowym, naj- 
bardziej uspołecznioną a co najważniejsze posia- 
dającą największą siłę moralną, najdzielniejszy 
z orężów, którym wywalezyć sobie możemy znośne 
warunki bytu, tudzież bronić i obronić się od za» 
głady. - | a aE pt E 

Królestwo w okresie stuletniej niewoli naszej 
przechodziło różne koleje. Miało chwilę brzemie- 
nne najwspanialszemi nadziejami i długie okresy 
przechodzącego wszelką miarę ńcisku, ale nigdy 


zarządem kuratorki i mieszezą się | 
dla katoliczek: ulica Mrzowiecka nr. il (Zakład 3 
św. Anny) — dla ewangeliczek: ulica Elektoralna | 


a nawet w Schronis ` 


od Schroniska i Ogniska domo- i 


G 
a 


ka 


| 


| 


+ członkiń i 
nej wagi, jest warunkiem rozwoju szerszego To- 
| warzystwa, Składka roczna wynosi 5 rb. 


nabytych przez Towarzystwo w lokalu hy- 
gienicznym koo 
Wreszcie Towarzystwo w myśl ustawy zaj- 
muje się ochroną dziewcząt do lat 16 — ochroną 
podróżnych przy poszukiwaniu pracy — walką 
z handlem żywym towarem — opieką nad wycho- 
dzącemi ze szpitali, słowem niesie pomoc we 


' wszelkich poszczególnyeh wypadkach, kledy ko- 


bieta szuka ostoi, która ma ją ochrońić od zga- 
by duszy i sponiewierania. Dia zadosyć uczynie- 
nia tym szlachetnym celom powiększenie ilości 
lub członków jest rzeczą pierwszorzęd- 


My chcemy Boga! 


Hymn stowarzyszeń chrześciańskich. 


My cheemy Boga, Święta Panil 

-O usłysz Twoich dzieci śpiew! 

My Twoi słudzy ukochani 

Za wiarę damy — życie, krew! 
Błogosław, słodka Pani! 
Błogosław wszelki stan! 
My chcemy Boga! My poddani? - 
On naszym Królem, On nasz Pan! 


My chcemy Boga w rodzin kołe, 

W iroskach ródziców, w dziatek snach: 

.My chcemy Boga w książce, w szkole, - 

W godzinach wytchnień, w pracy. dniach, 
Błogosław, słodka: Panił i t, d. 


'. My chcemy Boga w wojsku, w sądzie, 
W rozkazach królów, w księgach praw: 
W służbie na morzu i na lądzie, | 
Spraw to, Maryo! spraw, o spraw! 

Błogosław, słodka Pani! i t. d 


My chcemy Boga w wszelkim stanie, . 

- Boga niech wielbi: szlachta, lud, 

Pan, czy robotnik, czy mieszczanie 

Bogu niech niosą życia trud. . 
Błogosiaw, słodka Panil it. d. 


wwa a 


burzy rewolucyjnej na tle politycznem i spelecz- 
nem. | 
Lud ciemny, pozbawiony: swobód obywatel- 
skich. nawykży do ulegania sile brutalnej, guębio- 
ny ekonomicznie przez kapitał, który najbardziej 
krępujące więzy zawsze latwiej rozluźnić - zdoła, 
niż skrępowany niemi hiewolaik, przedstawiający 
jedynie silę roboczą; lud ten demoralizowany przy 
tem i znieprawiany na każdym kroku, skoro roz- 


„legły się hasla wolności, zrozumieć nis’ mógł, nie 
„ Amiał jej istoty. | 


Czuł tylko, że rozluźniono mu więzy cokol- 


wiek, że przynajmniej głośno skarżyć się może i 


upominać o przynależne mu prawa. Upominak się 
o nie jak umiał, jak mu wskazali jego prowody- 


"rzy, których inteneyi i ostatecznego celi dobrze 


nawet nie pojmować. 

` Splątanie się rewolucyi politycznej z walką 
pracy z kapitałem, nieodłaćzno od wszelkich wstrzą- 
śnień rewolucyjnych, przekraczało widnokrag jego 
ciasnych pojęć. Nje zroznmiał też istotnego zna- 
czenia pierwszych strejków, ale poczni w nich 


swoją siłę i przecanił ją. Czyż możtia igo winić, 


iud Królestwa nie uchylił w pokorze dobrowol- | 
nie. szyi pod okowy, nie umiał oddawać ziemi, by | 


z duszą uchodził. Był on i jest jej panem mocą 


swej kultury o wiele wyższej od kultury gnębi- . 


posiada takiej ilośgi analfabetów. 

Nię nasza w tem wina, bo biurokracya rosyj- 
ska nigdzie może tak wielu niepokonanych nie 
stawiała przeszkód, jak właśnie w dziedzinie na- 


uczania ludu, itępiąc zajadle najsłabsze przebłyski 


usiłowań w tym kierunką, Qżynia to samo Ww CR- 
iej Rosyi i óziś zbiera plony swej siejby. 

_ Tọ też największe szkody pudezas stuletniej 
niewoli ponieślisny w okre:ig bezwzględnego i 


, wszeehwiaądnego jej panowania w ostatnich ozter- 


l jeszcze są tam owi dzielni męże, ` 


dziestu latach. Skutki tych szkód zbyt wymownie 
ujawnieją się dziś właśaie, wdy zshuczał orkan 


cieli, pomimo że żaden z krajów europejskich nie 


że poszedł za daleko i doprowadził dö- : w:ożeniia 
prawie bez wyjscia? | | 
Nigdy! Oa nie winien. Juni szata. yli tu 
czynni i odpowiedzą kiedys za to przed ŚUPYWYB 
trybunałem historyi, przed sądem przyszły  poko- 
leń. g ae 
"W nagromadzone przez całe lata sto y ihate- 


| ryałów pelnych rzucili lekkomyślnie zarzewie go% - 


ktryn i pojęć, niedostępnych dla ciemnegó udyala 
prostaczka i poźar wybichuął, A dziś: nienia Straw. 
ży, któraby gó stiamiia, zorganizowac zas a działa 
ną i sprawną tak trudno, tak bardzo wuino. o. 
Bszwątpienia lokkomysliaia órganizo:. ue bêg- 
robocia podkopały nasz byt ekonomiezi , aio- 
kanty zniszcząć go obiecują doszczętujs. —  - 
Da: U ę a : CRS PAG M a F 
-Rozpoczęte walka pracy z. kadijałem, jeżeli 
dość szybko nie położymy jej kresu, niowgtpliwie 
do tekiago jedynie doprowadzi wyniku. Bo jak 
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My chcemy Boga w naszym kraju 
Wśród starodawnych polskich strzech; 
W polskim języku i zwyczaju, 
Niech Boga wielbi chrobry Lech. 

- „Błogosław, słodka. Pani! i t.. d. 


My cheemy Boga w każdej chwili, 

1 dziś i jutro, — w szczęściu, w łzach; 

Czy n&m się pociech niebo schyli, 

Czy w gruzach legnie szczęścia gmach. 
Błogosław, słodka Pani! i t. d. 


My chcemy Boga! — Jego prawo 
Niech będzie naszych czynów tchem! | 
Byśmy umieli chętnie, żwawo: | 
Qbierać dobre, gardzić złem! 
Biogosław, słodka Pani! i t. d, 


GOODOGOOKKAKK. 


CHOROBA SNU. 


Od lat trzech „choroba snu“ szerzy się za- ; M&e najgroznlejsz also RONI, baii 
straszająco w Afryce zwrotnikowej; od lat trzech ` trata pamięci, ból głowy, ociężalość powiek, osla- . 
' bienie muskułów, bezwładność. 


walczy z nią nauka i wydziera jej tajemnicę, ba- 
da przyczynę zła, aby ją zdławić w zarodku. Cho- 
Toba ogarnęła srefę od Dakaru na północy do 
Bengueli na południu. Wiele dużych miast nad- 
morskich, jak Fretown, Monrovia, Lagos, Libre- 
ville uniknęły zarazy, szerzącej się w głębi kraju, 
wzdłuż rzek. Najwięcej dotknięte są okolice Lo- 
ango, portugalskiego Kongo i Langoli. W Ugan- 
dzie choroba snu grasuje nad brzegami jezior Al- 
bert Edenard, Albert Nyanza i nad górnym Ni- 
łem. | | 

Dzięki 
dyum misyi, stwierdżono, że chorobę wprowadza 
do organizmu pasorzyt, zwany trypanosom, dlu- 
gości 2/1900 milimetra. Choroba nie jest ani zara- 
'źłiwa, ani dziedziczna, lecz właściwa pewnym miej- 
seowościom. Rozsadnik choroby znajduje się nad 
"brzegami rzek i ocienionych źródeł. | | 

Pasorzyt trypanosom, odkryty. przez d-ra Ca- 
stellani, przechodzi z. osobnika chorego w. zdrowe- 
go za pośredńicttwem znanej. w Kongo muchy tse- 
itso (Glossina palpabitis). Grasuje on nad jeziorem 
rya i Albert, od źródeł Uelle do ujścia Kongo. 
Glossina pałpabitis jest muchą koloru. ciemnego, 
wielkości pośredniej między zwyczajną muchą a 
„pszezołą. Ukąsżenie Glossiny jest bolesne. | 


istrejki byly zarażliwemi, tak również zaraźliwym 
stał się i łokaut. Dziś objął Łódź, jutro wybuch- 
naé móże w Zagłębiu lub w kióremkolwiek z nie- 
zbyt licznych ognisk naszego przemysłu fabrycz- 
nego; zaczyna już ogarniać rękodzieła, słowem, 
szerzy się on jak zaraza. Na 

(W dalszym swym rozwoju, lokaut sprowadzi 
mieochybnie przymusowe bezrobocie wielu mniej- 
syych fabryk i zakładów przemysłowych, aż 0- 
'sstatecznie doprowadzi do ogólnego zubożenia kra- 
ju, do zwężenia, a nawet w pewnych gałęziach 
wytwórczości zupelnego zaniku wewnętrznych ryn- 
ków zbytu, do utraty na dlugie lata rynków ze- 
wiiętrznych, do osłabienia energii wytwórczej. Na- 
tomiast z przerażającą szybkością zaczną wzra- 


stać zastępy nędzy, hufce zbrodni, co już zaczęło | 


się przecież. „A 
= Partye skrajne, jedna po drugiej, zrzucają 
z siebie odpowiedzialność za coraz liczniejsze 
morderstwa, grabieże i napady bandyckie. | 
~ Któż więc je spełnia? i 
" Ludzie, działający 5&mopas, 
wszelkiemi organizacyami. 
- A więc chaos. l 
Chaos w pojęciach, chaos W programach, chaos 
w czynach 


stojący poza 


— oto wykładnik chwili obecnej. 


ścią wzrasta pijaństwo. 

Urzędowe. dane statystyczne głoszą, że gdy 
w pierwszem półroczu roku 1905 Królestwo wy- 
piio 1,712,618 wiader wódki zá 13,700,944, rub., 
to.w tymże samym czasie w roku zeszłym wypito 
już 2,118,673 wiader za 16,949,384 rub., czyli 
blizko o 24% więcej. Dochód zaś. ze sprzedaży 
kart do gry wyniósł z Królestwa 2 miliony rub., 
w-.porównaniu z rokiem 1905 więcej o 290,000 rb. 
Wymowne cyfry. ! 


r P oa 


` Ośmnaście milionów z górą. wydano na cele, 
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badaniom d-ra Castellani, oraz stu- : 


Orno; -nad..Nilem od Gondokoro do jezior Wikto-.. 


4 


| 


A wśród tego chaosu z przerażającą szybko- 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 26 stycznia 1907 r. 


T aina 
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Co się staje z iwypanosomą, połkniętą przez 
glossinę? W pierwszej seryi doświadczeń, dokpna- 


pasorzyt rozmnaża się w żołądkach niektórych 
much tse-tse w sposób niesłychany, ale nie wszy- 


zarażone trypanosomą.. Wielkość zarodka, znale- 
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. tą w wysokim stopniu chorobę saw mieszkańców 


h na małpach, Gray i Tulloch wykazali, że t (jej przeniesiono do miejscowości, w której mucha 
nych na ma , Gray i Tulloch wykazali, że ten ` 


tse-tse jest nieznana, tłumacząc im, ża przez lat 


' kilka, a może nawet kilkanaście: jednostki. będą. 
; jeszcze umierały na epidemię, gdyż jest ona dłu- 
stkie one są podatnemi rozsadnikami dla trypa- : J 
nosomy. Na 200 złowionych much, 2 tylko były 


(wiem dziedziczna nie jest. 


ziona w przyrządach trawienia głossiny, waha się ` 


między 20-—106 tysiącznemi milimetra. Pasorzyty 


roją się w żołądku muchy i pochłaniają krew, któ- 


rą ona wysysa. Znajdowano je nietylko w żołąd- 
ku. Dr. Koch, czyniąc doświadczenia w Dar-es 
Salam, szczepił twypanrsomę królikom, zbierające 
ja z pyszezków Glossiny palpabilis. . | 

~ Trypanosoma, po wejściu w krew człowieka, 
zatruwa ją. Po miesiącu chory miewa gorączkę 
w nieregularnych odstępach; czuje się bardzo o- 
siabiony, nie traci jednak apetytu. Puls podnie- 


i 


a aem atmi s E ma n a eeen 


gotrwała i uporczywa, ale że dzieci; zrodzone 
z chorych rodziców, już jej nie podlegną, albo- 
Jakoż po dwu latach 
śmiertelność zmniejszyła się znacznie, a dzieci ro- 
dzą się zdrowe. To zachęciło innych do: przesie- 
dłania się. AS OM w. 4 
Rząd . francuski ze swojej strony wyprawił 
w ostatnich dniaćh 'października r. z. misyę nau- 
kowa do Brazayille, dla. zbadania choroby i wal- 
ki z nią. Anglia otworzyła w Afryce stale labo- 


' ratorya. Cesarz niemiecki udzielił 100,000: marek 


gorączkowy może trwać najdłużej lat siedem, naj- í 


mniej rok. Oddziaływa na system mózgowy.i na 
mat najgroźniejszy—sen. Innemi objawami są: u- 


Sen bywa lekki, 
zwłaszcza na początku choroby: wystarczy zawo- 
lac na chorego po imieniu, aby usiłował oczy o- 
tworzyć. Czuje się on sennym w ciągu dnia, pod- 
niecorym zaś nerwowo w nocy; miewa gorączko- 
we widziadła, niekiedy popada w stan hypnoty- 
czay. | MEE Sa 

Jedynym sposobem zapobiegania chorobie jest 
usuwanie chorych jednostek z miejscowości, w któ- 
rych ta mucha grasuje. Przeciwdziała się też krze- 
wieniu epidemii, stawiając przeszkody tłumnemu 
przenoszeniu się ludzi z centrów zarazy do miejsce 
zdrowych. Na nieszczęście jednak, wyprawy wo- 
jenne i roboty rolne sprzyjają zawleczeniu choro- 
by tam, gdzie była nieznana. Walezący z tą pla- 
ga uczeni wyjaśniają, że nie należy wprowadzać 
do strefy zakażonej ludzi z krajów, niepodlegają- 
cych tej chorobie, gdyż: po powrocie do miejsc 
rodzinnych przynoszą ją ze sebą. — Pożądane by- 
łoby przewozić wojsko.i robotników jedynie z miejsc 


nie mające nie wspólnego z dobrobytem narodi, 


przeciwnie, godne potępienia właśnie w imię tego 


dobrobytu. . 
Gdyby snmą tą rozporządzać już mogła Pol- 
ska Macierz Szkolna, 


NAZWAC v 


Ni rare ezean a 


zdrowych: do zdrowych i z *zakażonych-—do zaka* 


l 


profesorowi Kochowi, badającemu obecnie chorobę. 
snu w Uganda. Król belgijski wyżnaczył między 


ti 


lezienie na, nią Środka. © RE 2 
"Towarzystwo geograficzne paryskie zorgani- 


| . narodową nagrodę w: sumie 309,000 fr. za wyna- 
siony od 100 do 200 uderzeń na minuię. Ów stan : QE s ao sze: 


; e à ; i zowało misye naukową: pod kierunkiem. członków 
opony mózgowe. W tej fazie występuje  sympto- : LLON KOT 


Instytutu pp. Bouvier, Biard i Laverañ. Mają oni 


: sporządzić mapy miejscowości dotkniętych, zarażą 


i wolnych od niej, mają czynić analizę krwi chò- 
rych i zbadać działanie dwóch środków leczni- 
czych: arszeniku i aioksylu. Dr. Koch, od dwóch 
miesięcy przebywający na wyspach Sesse, w głó- 
wnem siedlisku choroby, leczy ją skutecznie za 
pomocą szczepień, oraz środków, których jeszcze 
nie ogłosił. Smiertelność zmniejszyła się znacznie: 
Pacjenci, którzy początkowo nie mógli: utrzymać 
się na nogach, po paru tygodniach wrócili do zdroż 
wia. Rezultaty kuracyi i badań d-ra Kocha będą 
ogłoszone. dopiero po gruntównem stwierdzeniu ich 
skuteczności. ` a 


ORO A Rata m RODY gna ona a ECO PY A OE arana 


T 0d 1-go Stycznia 1907 r. otwartą została 
- łatwierdzóna przez Ministeryum Dworu. 


żonych. POETAN Ou Ee tubie 
Zainieresowkhii. się. ą--plagą:. nietylko uczeni: 

starają się zwalczać ją i stowarzyszenia i państwa 

-—Towarzystwo przeciwniewolniczć francuskie za- ; 

jeło się dokonaniem następującej próby: W roku | ść 

1904 odkryto w pobliżu Loango wioskę, dotknię- 

ROT TECZCE OKO ORO STETE ETE EWC 


PYT AE YET PT r r o e EO EE TYT A PP Pyra ary r wo i r may wy ny, 


Skoro zaś pożar ustanie i praca normaina: 
powróci, niechże przemieni się ona w drużynę do 


„walki z podpalaczami i ciemnotą i chciwością i 
 wyiępi te zielska z bujnej gleby naszej ojczyzny. 


lub choćby. wszystkie ra- ' 


zem wzięte stowarzyszenia, mające na celu oświa- . 


tę ludu i krzewienie kultury — jakżeby inaczej 
wyglądał kraj cały i jego lud, w gruncie rzeczy 
dobry, łagodny, pracowity i tak bardzo żywieło- 
wo łaknący wiedzy. SR a 

Wychowanie zaś tego ludu, a raczej jego od- 
rodzenie przez szeroko dlań otwarią krynicę wie- 
dzy — to pierwszy etap na drodze ku istotnej 
wolności. Eye | 
Lud ten wrażliwy i dobry, czuły na wszelką 
niedolę, umie iść ławą, byle go poprowadzić u- 
miejętnie. > 
Takim wodzem przygodnym, który nam tę za- 
letę naszego ludu roboczego i wogóle klas pracu- 
jących najwidoczniei ujawnił, był lokaut. 


głodem robotników . popłynęły składki i płyną 
wciąż z całego kraju, a w szczególności pośród 


Dla zgnębionych przez niego i zagrożonych | błądzi po manowcach i radaby się ż nieh wydo- 


robotników, zajętych jeszcze pracą: Co jednak . 


jeszcze bardziej godne podziwu, żony i córy lepiej ` 


płatnych robotników ustępują miejsc swoich przy 
warsztatach robotnikom mężczyznom, pozbawio- 
nym pracy wskutek lokautu. | | 

Jest więc moe w naszym ludzie, jest siła 


o dobro ogółu. | 
Ale pomimo wysiłków ludu roboczego i na- 


ogniowa zdolna stłumić pożar, grożący rozszerze- 
niem swych płomieni coraz dalej i dalej. 
Taką straż wytworzyć potrzeba i to jaknaj- 


pilniej, a musi być dzielną i sprawną, jeżeli ma j 


sprostać zadaniu. 


i 
i 
k 
ł 


A potem winna się rozpocząć wytężona, wol- 
ua od wszelkich żabarwień partyjnych, praca nad 
oświatą ludu, złagodzeniem jego obyczajow, pod- 
niesienie jego kultury i sił wytwórczych, w ślad 
za czem przyjdzie i dobrobyt ekonomiczny i umie- 
jętność rozumnego korzystania ze swobód oby- 
watelskich, jeżeli sądzono już nam wywalczyć je 
sobie. : 8 "a 

Na zakończenie zwrócę się jeszcze do was 
czytelnicy w sprrawie młodzieży szkolnej. | 

I ja nurtują przeróżne prądy tego chaosu 
zwanego rewolucyą. Wrażliwa, pełna energii mło- 
dzieńczej, szuka. ona dla.niej środka wyładowania. 
Szlachetna i zapalna, łatwo ulega prądom chwili 
i biegnie po różnych szlakach, ufna, że trafiła na 
drogę, wiodącą do celu. — > 0 0 

 Instynktownie jednak odczuwa, iż częstokroć 


być na jasny, prosty gościniec. Nie potępiajmy 
jej za to, lecz z wielką miłością i pobłażaniem 
w sercach zejdźmy do jej szeregów, żbadajmy, co 
się tam dzieje, otoczmy troskliwą opieką, dopo- 
móżmy w jej usiłowaniach i aspiracyach, a prze- 
dewszystkiem zdobądźmy jej zaufanie i serca. | 

Pamiętajmy, że i my byliśmy młodżi i my 


R Ba a. "a . chcieliśmy swiat reformować; że.dusza młodzień= 
moralna, z stania się w ławe . idzie ` RR EE OEG W TARA ENG 
zdolność skupi » gdy idzie cza. najczulej odczuwa niesprawiedliwość wszel- 


kiego gwałtu i ucisku, ale też najlatwiej urobić 


R: A aA ją można w pożądanym kierunku, 
piętej ofiarności publicznej, to jeszcze nie straż | 


Dla nas on wyraźny. 5 eż 
Jednością silni, duchem mocarze na wyżyny 


` postępu pod znakiem i hasłem narodowemi. 


Janusz. 


ci 


Wybory w fabrykach. 


ROZWOJ. — Sobota, duia 26 stycznia 1807 r. 


Poniżej podajemy rezultat wyborów z tych fabryk, z których nadeszł y informacye: 


Fabryka Ulica 
Jąkób Kestenbərg N.-Targowa 24 
Tow. ake, M. Silbersteina Pusta 13 
Emil Wikke s Milsza 36 
Barchński i Sp. Tylna 6 
Landża i Weile- Kątna 6 


Tow. ake. L. Geyera 
(Nowa fabryka) 

Tow. akc. S. Rosenblatia 

Wojdysławski 

L. Geyer 

A. Prussak - 

F. W. Schweikert 

Otto Hissler i Sp. 


Piotrkowska 282 
Karola 36 | 
Piowkowska 214 
Piotrkowska 282 
Długa 1387 
Piotrkowska 147 
Widzewska 234 


Allart i Sp. . Kątna 19. 

P. Dessurmont | Wólczańska 219 
Zygmunt, Jarociński "Targowa 48 
Karol Hoffrichter ` Piotrkowska 202 
Maks Szyffer Karola 19 
Rudolf Keller Długa 47. 
Hiszberg i Wilozyński Widzewska 60 
Selman i Hase - Dluga 50 


Piotrkowska 212 
Widzewska 2 

Piotrkowska 208 
Piotrkowska 140 
Piotrkowska 104 


Silberstein" 

D. Biedórman | 
Gampe i Albrecht © 
Fr. Ramisch 


D. Prusak - Ziełona 13 
Finster Juliusza 28 
Zachert Łagiewniki 
König Sa Dąbrówka 
walfisz i Hantwureel Rżew 

Stolarow Chojny - 

L. Ranke . Chojny 

Leski i Starkman Chojny 
Leonhardt, Woelker i Gir- 

bardy Chojny 
Heller = Chojny. 
Keiserbrecht Radogoszcz 
Bulle 2 ` Radogoszez 
Endet Sp. _ Radogoszcz 
Krusche i. Ender Pabianice 
Kindler i ; - Pabianice 
Brejt Pabianice 
Saenger Pabianice 
Schweichert _._ Pabianice 
Baruch - ©... , Pabianice > 


Wa tama aan aa VAa 


*) Odbędzie się 


ściślejsze głosowanie. 


dotkniętych lokautem. 


onramen 


Zamiast ‘depesz 
40 a Felicyą Piątkowską, koledzy z „Rozwoju“. 1 rb, 
Mały polak Januszek 50 kop.-—Dmochowski 2 rh 
Obleztńskj 1 rb ai Cuderski 50 kap. == ji 
ajewscy 3 rh, — Zostuchua Smalczyńska 26 kop. — G, 
' 50 kop, — W. Dawieka 15 kop. . | 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Hipolita Borowskiego 
Władysław: Rychter adw, 1 rh. | 
j Zamiast wieńca 
an Gółkontt adw. 2 


na ślub p. Stefana Kędzierskie 0 


mo 


rb. 
Mi do uznania redakeyi | 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 
Stacy: centralnej E, EŁ å 


| PE ; a ga 
SE LJ Žo ERRET | 
Data. |B3a] Su EA], SE Uwag. 
A as | | Ż dnia 25/1 
Ę (1 pp. | 7644| — 27) 81 | PAZ 3 Tompe GA 
SR . 17515| — 81] 6 | „| max —25 U. 
a, 3 W 4 1.5 | 51) 88] Pd Zi Temperatura 
M 7 z. 141.4) — 46| 90 | Pd min — 87? 0. 
| Sers Opadu 09 


wam Spinozy. 


na grób ś. p. Hipolita Borowskiego, ; 


Administracya fabryczna Jakóba Kestenberga 20 ry- 


M Wybrany Głosów 
77 _ Michał Pawlaczek, narodowiec 16 
55 Stanisław Głębski, narodowiec 54 
90 _ Bertold Rychter, bezpartyjny 48 

162 Jan Gabryelski, narodowiec 145 
307 Zygmunt Włodarski, narodowiec 158 
802 Franciszek Zaborowski, narodow. 525 
406 Baltazar Kutynia. narod. ` 324 
132 _ Bolesław Zwoliński, narod. 78 
518 Tomasz Pawlak, narodowiec 371 
135 Franciszek Kubicki, narodowiec 96 
137 _ Antoni Jurek, narodowiee 90 
92 Tomasz Dąbrowski, narodowiee 91 
294 _ Józef Ditrich, narodowiec 293 
3800  Józof Ruminkiewiez, narodowiec 210 
131 Ignacy Lange. narodowiec 95 
80 Wiktor Górecki, narodowiec 60 
60 Stanisław Szumpolski, narodowiec 59 
520 _ Władysław Parcel, bezpartyjny 104 
18 Feliks Przedpełski, bezpartyjny 13 
34 Stanisław Plesiński, narodowiec 29 
465 Ignacy Chojnacki, narodow. 217 
150 Piotr Szaflik, narodowięc 50 
70 Jan Hennich, (S.-D) 40 
111 Rajmund Elsner, (8.-D.) 110 
406 Gustaw Majzner, (5.-D.) © 216 
81 Józef Siedlanowski, bezpartyjny 59 
79 — Ludwik Hochberger (S.-D.) 78 
112 Józef Jędrzejczak, narodowiee 103 
(71 Franciszek Zykowski, narodowiee 44 
6: Józef Liniewicz, narodowieę „46 
280 _ Maciej Jackowski, bezpartyjny 257 
10 Bolesław Możyński, narodowiee _ 24 
52 Stanisław Malinowski, narodowiec 52 
4857 Romuald Piliszak, narodowiec 213 
39 Józef Kotliński, narodow. 39 
60 ` Michał Flisiak, 55 
171 Wojciech Rydzewski, bezpartyjny 154 

-= 103 Józef Adamczewski (nar.) i Adolf. - 

-  Rauner (S.-D.) *) 2 Ev.8077 
1379 Stefan Jrnochowski (nar.) i Woj- 

ciech Puls (narodowiec 1378 

522 Roch Sniadaj (narow.) i Tomasz | 
b Obele (nar.) | | 221 

49 Karol Wajt narodowiee 27 i 
158 Wojciech Dąbrówka, narodowiec 111 | 
137 Antoni Józek, nąrodowiee 98 
111 95 


Wie | 


Stasia i- 


zana 


| 


F 


k 


463 im niena 


: Noraryum „5 


Stanislaw Stępień, narodowiee 


OFIARY. 
Dla najbiedniejszych. 
(do rozporządzenia Komitetu Obywatelskiego). - 
"4 3 rb. — Uezenice z 
„Dla robotników narodowców pozbawionych pracy. 
Zamiast depeszy na ślub p. Alfreda Dominikiewicza, 
W. P. iZ. P. i rb. | 


Dla rodziny zabitego Michalaka. 


Z. Ostrowski 1 rb. — T Sarna 1 rb. — J. Tobola i 


50 kop. — J. Pawłowski 50 k. — J. Plaskata 50 k, — 
B. Denderski 50 k. as | 
Julia Królikowska 3 rb. — AL K.1 rb. 
|. Na kościół w Dobrej. 
Wagenknepf 2 rb. s. „fe 
= Na kościół w Strykowie. 
Wasgenknapf 2 rb. | | j 
Dla chorego ucznia Kaufmana, zamieszkałego 
przy ulicy Nawrot M 36, | 
St. Różański 50 kop. — E M. Majewscy 1 rb, 
Na Kochanówkę. 
(do dyspozycyi dra Mazurkiewicza. 
Jan G., nieprzyjęta przez Zofię Sławińską, jako ho- 
rb oo, 


1 


TELEGRAMY 
(Telegr. Ag telegr Petersb.). 
DZIENNE  .- 


Berlin, 26-g0 stycznia. Sześć tkackich fabryk 


łódzkich utworzyło syndykat z kapitałem zakła- 


pensył Rajskiej 1 rb. 


Paa orat aeaea a 


| dowym 200,000,009 marek i składem robotników, 
| obliczonym na 30,000 ludzi. Umowy zostały już 
i zawarte w Berlinie. | 

Gelem syndykału jest usunięcie wszystkich 
: Uudności, wytworzonych przez rozruchy robotni- 
j ków, bezrobooła, żądania przez robotników łódz- 
, kich podwyższenia płacy zarobkowej. oraz prze- 


i śro 


| ciwdziałanie robotnikom łódzkim siłami wspól- 
| nemi. SE | | 

| | 7 

| Berlin, 26 stycznia. Nadeszły już wiadomości 


(© rezultatach wyborów. Partye opozycyjne zy- 
: skały znaczną większość. | aa A 

Petersburg, 26 stycznia. W dniu dzisiejszym 
| wradzie ministeryum handlu, pod przewodnictwem 
, Langonawo rózpoczęto obrady nad kwestyą wwo- 
| za bez opłacania cła towarów zagranicznych 
| przez morze Karskie w celach rozwoju żeglugi, 
| 


, noenej. | 

Eronsztadt, 26 stycznia. W koszarach 11 
ekwipażu floty, kiedy szeregowcy znajdowali się 
na mustrze, od zapałonej przez wchodzącego ofi- 
| cera zapałki, nastąpił wybuch gazu, napelniają” 
| cego pokój. Wybuch uszkodził budynek murowa- 
+ ny; oficer poparzony. Przypuszczają zamach zło- 
, Śliwy. Prowadzi się śledztwo. | 
| Petersburg, 26 stycznia. 


O godzinie 7 wie- 


; Już od trzech dni. w Dp 

|, Pargź, 26 stycznia. Senat przyjął 289 glosa- 
| a przeciw 16 projekt budżetu państwowego w ca- 
; gosci. | a 
p (Patrz stronę 4-qa). | 
do listów. © 


Ae: 


Skrzynka 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Związek komiwojażerów urządzając uroczyste przed: 
stawienie polskie na rzecz związku, prosił pani Ehrlich 
o wystawienia w oknie swego magazynu ogrodulezego 
portretu Zelazowskiego, który w tem przedstawienia we- 
zmie udział, "a AI 
Pomimo obietnie p. Ehrischowej portret nis został 
„wystawiony, musieliśmy go odebrać i wystawić w księ- 
garni sąsiedniej. Za to p. Ehrlich wystawiła portret 
Manpon'a.. ` | j 
Jak te się popierają talenty rodzime w Łodzi. 
Jeden z urządzających 
przedstawienie 
na korzyść Zw. Ko 


Ta aiara 


pepe rów 


Dr. 500 WIGJCZY 
specyalność OM 

— tloroby dzieci i wewnętczi:8 

P dwor TĘ Piotrkowska I24. 

Godziny przyjęć: od 9—10 i od 4—5 pó poł.  130--18 


à ROZWOJ. — Sobota, dnia 26 Je 1907 r. 


Przeżywszy lat 68, zmarł d. 26 stycznia 1907. | 

Woie. zwłok z domu przy ulicy Zielonej nr. 19 ùa Stary cmentarz 
ewangelicki nastąpi d. 28 Stycznia r. b. o godzinie 2 ej po południu. 

Na smutny ten obrządek zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w glębo- 
kim smutku „pogrążone Żona i córka. | 
126 


sT p. 


Marya Helena z Ńiwasów 


po dlugich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami przeżywszy A 37, 
zasnęła w Bogu dnia 25 Stycznia r. b. Wyprowadzenie zwłok z domu. Karolewska 
. Szosa M 52, do kościoła ś-go Krzyża odbędzie się w Poniedziałek dn. 28 0 godzinie 

~ 9/, rano, a następnie po skończoneń Nabożeństwie na Stary cmentarz Katolicki. 


Na smutne te obrzędy zapraszają ` Mąż z dzieómi i rodzina, 


ODEON > się może | jeszcze bardziej 
2 ostatniej chwili. wszystkich 397 okręgach wyborczych Niemiec, 
GÓRĄ NASL 


Wczoraj w całych Niemczech odbyły | się wy- 
„bory do parlamentu AJ00000790650 Cesarstwa 
Niemieckiego. 

: Agitacya przedwyborcza prowadzoną była na- 
„der energicznie i z wiełkim wysiłkiem, zwłaszcza 
ipo stronie rządu. Pomimo to, o ile doszły już 
«do naszej wiadomości rezultaty wyborów, nowy 
parlament nie wiele różnić się będzie od poprze- 
dniego, - a nawet bardzo prew dopodonale okazać. 


| je kandydatury, 
tung» kompromis partyj liberalnych z partyą za- 
chowawczą nie doszedł do skutku. Szczególniej 
ostro wystąpiła przeciw zachowawcom partya 
wolnomyśinych oświadczając w swoich gazetach, 


rzoną 18 grudnia, jeno z reakcyą wogóle. 


Najlepiej -na wyborach wyszło Koło polskie, 
które w nowym parlamencie zamiast 16 liczyć 


_ Dla Panów! 


żakiety na wełnianej 
rubli. 22.—. 


rabla kosztują spodnie zimowe z do- 
brego kamgarnu. Palto zimowe na 
wełnianej wacie rb. 18. Garnitur 
| marynarkowy z dobrego szewiotu. 
rb. 12. Kurtką z czyste welnianego 
grubsgo materyału rb. 9.50. Modna 
kolorowa kamizelka rb. 3.50. Kołnierz 
karakułowy do przypięcia rubli 10.— $ 
Wielki wybór ubrań uczniowskich si 
ję. dziecinnych po nizkich cenach w od 

! 84, dziale męskim u 


Emila Schmechla 


Łódź, Piotrkowska 98. 1755-d 


 MYJCJE 
SYSTENATYCZNIE  aŁowęt 


$ 

g 

| 

è niezki 
z czarna głową. . 

! który istotnie oczyszcza włosy od 
łupieżu, usuwa nadmierne wytwarza- 
nie się tłuszczu na głowie, robi włosy | 

fal bujnemi i błyszczącemi, oczyszcza 

šl cebulki włosów, zapobiega wypada- 
niu, nawet rządkim włosom nadaje 
$ Wyglad gęstych. 3 
Własności te stwierdzone zostały | 


R EES Si Ea SE R a 
ANC) PSR A O PREZNTORCR AG PRE KÓ DOZ A 


A) kowskiej, 


że prowadzi Ona walkę nie z większością wytwo- ` ski Ignacy 
; ? 


| Trepka Władysław, Wisłocki Jan, 


; Wawrzyniec, ; Jasiński Ksawery, 
`: Konie „Józef, 
WEGA | Krotowski M., Kudlicki, Kutynia Karol, "Bóśniow- 
RYJ We ` ski Jan, Likiernik M. (wicóptózes), Małachowski 
| Paweł. (wiceprezes), Marciniak Tomasz, Medyński 
prawie wszyscy poprzedni posłowie: postawili swó- ` : 


: Czesław, Michałkiewicz Antoni, 
a jak nas informuje «Kreuzzei- > = , | , 


TE powo aa | 
- Dla Pań! 


"wacie od 
Kostyumy angielskie 
najnowszych fasonów od rubli 12. 
Palin angielskie ód ib. 13 Spód- ji 
angielskie od rubli 
Fatrzane kołnierze od' rubli 2.50. 
Duży wybór bluzek damskich od. 
rb. 2.50 w oddziale damskim u. 


Warsżawa, Marszałkowska 130. 


nk | 


Cechowa szkoła kroju i szycia "Rosz- | 


| wpływom prześladowania polaków 
: prusko-niemiecki, następnie pora, w której odby- 
i ly się wybory, 


ski Władysław, Brodziński Józef, z. 


| nisław, 


X 21 


; będzie 21 posłów. Ztożyło. się na to wiele przy- | 


MS „ad + 
of 

i 

i 

| 


jaznych. okoliczności; przedewszystkiem. ścisłe zje- 
dnoczenie' się wszystkich żywiołów. polskich pod 


przez rząd 


albowiem cała ludność rolnicza, 
wędrująca w porze letniej do órowincyj niemiec- 
kich na zarobek, była na miejsci i przyjmowała 
udział w wyborach; wreszcie niedojście do skutku 
kompromisu z partyą centrum, wskutek czego. 
mandaty poselskie na Szlązku pozostały Ww: roz- 
porządzeniu polaków szlązkich, którzy głosy swo- - 


, je oddawali wyłącznie na kandydatów-polaków. 


WYBORY W ŁODZI. 
Skład komitetu wyborczego koncentracyjnego 


| następujący: 


Ks. J. Albrecht, Babicki Aleksander, Bielicki 
Stanisław, . Borowski Janusz ( sgkretąrz), ,Borow- 
Budzyński Si., 
Buyno Stanisław, Chąciński Teodor, Chojnowski 
Bronisław, Dąbrowski Bolesiaw, Dąbrowski Sta- 
w, Filipkowski Edward (prezes), Garliński 
Władysław, Golc Zygmunt, Golkonit Jan, Graczyk 

Kohn Henryk, 


"Kozłowski Karol, Krakowski Ed., 


Morsztynkiewicz 
Wacław, Nakielski Stanisław, Nebelski Adam, 
Ostrowski Kazimietz, ` Patora Józef, Patz Emil 
(skarbnik), Pełka Jarosław, Popławski Adam, So- 
wiński Ignacy, Stożkowski Tomasz, Stemborow- 
Szaberski Bolesław, Tarko Piotr, 
Wojewódzki: 
Wacław, Wścieklica Władysław, . Zieliński. Hen- 
ryk (sekretarz), Żelazowski Antoni, p 
Kte. odda “panino ZA rubli 3 wiesięcz: 


‘nio, niech aonr ols RAR | a K. 
w adm. „Rozwoju“ 3—1 


GEDI udzielam tanio. c p 
156--28%--1 

Men] 2 Singera, prawie nowe, , bę- 
benkowa i pierścieniowa i maszyna 

za 16 rubli. Dzielna 28 — 2. 162-3-1 
Nie rogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. it, Il-gia piętro. 1611 —r-—82 

i Ogłoszenie: Folwark pod Zduńską Wo- 
„lą wydzierżawię lub sprzedam. Wia- 
| domość u zawiadowcy stacyi kaliskiej, 
| pana Ryrno. - *182-3,.2 
| (koło siedmiu mórg ziemi Ra polach” 
l 
U 


Aname ON m0 U M aE 


mae 


Starogo Miśsta w- Pabianicach do 
sprzedania iub. wydzierżawienia: Wia- 
domość Miller Lipowa nr. 249. 1563-3-2 

otrzebna do pralni praczka, Ul.: Piotr- 

,kowska nr. 88. | „149—3—2 
Pokój umeblowany do wynajęcia. Piotr- 
4 kowska 92, panien wejście z bramy na 
, lewo. „157—3742 
| Póty są zaraz 2 półcje z kuchnią. 

Oferty w adm. „Rozwoju“ pod lit. M. 
168—3--2 
i Poz kobieta da zaopiókowania sią 
i chora graz zajęcia sig pracą (domową, 


4.50. 


ZARAZ. ilsza 29 m.-46,5.., _ 128—3—3 
 Motrzebne panny i Uczeń 0. ETA „szycia. 
S:snowa 5 m. 21. '1456—3—3 


SPARE 


w 


pomocnik administratora W dobrach, 
i kawaler poszukuje pray. Pabianice, 
| Adwokat Pietkiewicz. ;110—6cps- -—B 


oxój duży przy ródzinie z oddzielnem. 
wejściem dla przyzwoitej osoby Zaraz 
: do wynajęcia. Wiadomość: „Dzielna 12, 
w clikierni W-go Komora.--*''* 151—3-2 


| ogromną . ilością prób. Niezbędne i} 

dla. Pań i Panów. 
wysfrzegać się na śladownictwa! (kx 

 Sliampoon prawdziwy jest tylko Iha 

|.z czarną głową na etykiecie. Paczki [p 

| z zapachem. fijołków. po 20 kop. za 

| sztukę nabywać można w aptekach, JEŻ - 

j składach aptecznych i perfumeryjn. -|h 
"qTedyny fabrykant: © f 

Hans Schwarzkopf, 


c= in-Ghariottenbuirg 2. 


Za z: GEE š: 


; dowości. 


A. A. Kantor: „Pomoc”, Przejazd 14, : : szkanie 11. 
« poleca służbę domową z bardzo - 
dobrą rekomendac 


Ją. 141—3—3 | 


rasy z gór św. Panaria, dua “piaty w + 
żółte łaty. Odprowadzić za. nagrodą do ; 
mecenasa Stożkowskięgo, 


A. A. A Biuro nauczycielskie Rości- 
| » szawskiej przeniesione na ul. 
| Przejazd 14 (parter), rekomenduje nau- ' 
czycielki, RAT 


« nr. 35, prawa CHEMIA II piętró mie- 


. Danska garderoba © sprzedania. Ulica ; 
Beńedykta 40 m. 6. 


warszawskiej -raistrzyni 


cechu, Piotrkowska 92, System Vortha; 
fasonowanie żurnali; patenty: 


lińskiej nkademii. Kursa bieliźniarskie. 
Dzielna 16. 


Ło lusznicza. ` 46—12—8 


A! Wspolnik lub udziałowiec (może być 
* kobieta) do  wyrobionego interesu 
potrzebny zaraz. Oferty „Swietny“ skła- 
dać w Admin. „Bozwoiu*. 142 3ps-1 


yły pisarz gminny, 


bony różnych naro- | 


-2492—3,—6 rubli, garnitur mambusowy pluszem 


155—3-2 ' Staró-Zarzewska nr. 51 m. 27. 


Foe wiedeński „Szuthana” ż8 250 


specyżlne. ; 
kursa kroju dziecinnych ubrań, krój ber- i 


; W Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kape- i 


młody 20 letni, po- į 


' Sklep i 


[Potrzebna jest Panna do filii piekarskiej. 
Południowa 6 =>  161—1' 
potrzebna praczka” io pralni. Piotr- 
kowska nr. 92. ; 0--2—1 
potrzebny chłopioc r eS Józef 
Egór, Główna nr. 11. 159—3—1 
Potrzebny zdolny czeladnik Szewcki. 
3 Piotrkowska 73, „Majewski“,  165—1 
potrzebna p panienka od lat 138—14 do 
nauki szycia: kamizelek. Piotrkowska 
113 m. 30. o detl. 
TI z kuchnią. ZArAZ do wy- 
13932 


Onajęcia. Pabianicka Szosa '99. ; 


ś FARA piesek pinczerek, strzyżony. jak 


p __140—3—3 | szukuje zającia biurowszo. Oferty w 

i A eent- STY. z kaucją potrzebny za- | admin. „Rozwoju“ pod lit. D:  154-8:2 5 
i raz. Oferty. w Administracyi „Roz- : (Szarm rotunda z angorami do <prze- 
| woju pod „Agent“, 143--48p-——1 | Kaa za 10 rubli. -Ui Nawrot 42 
j Starcya dla uczniów, Mikołajewska 143—3—4 


kryty, lampa, dywan do sprzedania. UI]. ; 
126-3.- -3 


pudel, na lebku czarna plama. Las- 
Kay znalazca raczy odprowadzić za na- 
grodą na ul. Pańską ar.39 m. 9: 16441 
ZA potrzebni ludzie w starszym wie- 
ku z Kaucyą do sprzedaży gazet Wia- 
domość Zachodała 26 w sklepie. 1633} 


X 21 


ECSU ERL 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 26 iż konia 1907 r 


NO ARA p woman 


przy ogrodzie braci Gehlig 


ulica Żelazna nr. 20, przy lesis miejskim i Ta | 
. została otwarta. 
Poleca wyborową kuchnię i wszelkie trunki miejscowe i zagraniczne 


1818-10-8 


Morta (abryczna - 


LIKWIDACYA 


A wodi zupełnej likwidacyi interesu. 
sprzedaję wszelkie materyal] niżej ceny 


kosztu. 


' Likwidacya 


LIKWIDACYA. 


Siedinioklasowe Kan 
realne prowadzone przez Grodziskie 
zrzeszenię nauczycieli. Dodatkowy wy- 


klad łaciny, siójd, żyw fizyczne, a 


spor to 8, wycieczki, nternaty pod b ez- 
A kierunkiem profesorów. Wa- 
runki zdrowotne wyborne Opłata w iator- 
nacio od 156 do 200 rb. za półrocze =~ 
w szkole odi 45 do 65 rb. Klasy: wstą 
pna i podwstępna, koędukacyjne mieszczą 


się w oddzielnym budynka z wyłącznym 


ogrodem. Informacye na miejscu lub piś 


mięnnię. 


wonym Bworze. 

W Warszawie informacye: Wspólaa 
nr. 60, m. 21, od 10-ej rano do 6-ej wie- 
czorem 114—2—2 ; 


"Pracownia Haftu. 


Mam zastezyt zawiadomić, Że W pra- 
cewni mojej. przyjmuję wszelkie hafty 
aparatów kościelnych, chorągwi cecho- 
wych i znaczenie wypraw. 


Uzdolniona długoletnią praktyką, wy- 
nie -— Przyjmuję panienki do nauki, 
żądanie udzielam lekeyi rysunków, 

-o F. Kornacka, 


1720-13-6 - Bikołajowska 80. 


Warszawskie Hygieniozne Laboratoryum Miejskie i 
stałemi analizami zaświadcza dobroć i naturalność i 


Koniaków 


. Kada wa Sarki pierwszorzędnych składach win i restau- | 
racyach w Warszawie i na prowineyi. 
Kantor i Skład Hurtowy w Zarzewie ul. Moniuszki Nr. 8 


Główny skład: |. 
Warszawa, Elektoralna 35, telefonu € 600. 8 


Jest również do SERY za bardzo 
nizką cenę całkowite urządzenie sklepowe. 


Józef "— | 


23 Piotrkowska 23. 


Adres: Grodzisk, stacya ko- 
lei Warsz Wied Szkoła w Czer- 


| Targowa 29, Manugiewiez. 
a 


SERKI ZIEMNE) 


konpwam roboty artystycznie I przystąp- i 
nó 


Edmund Bogdański, Krótka m. i 


120-121. 


zarządzający 
H. L. Szubert. 


ROWO - SPACEROWA 37. 


D. Z, Saruiiuwa 


1640—10—0 


Telefonu AA 43, 


Projekty 


T384 


Dos NON 


I. 


| 
| 


Jutro, dnia 27 stycznia 1907 r. 


 BASEPIMANĘTJ 


Ne. 124. 


Poda doskonale 


język francuski 


m. iekcyi. Passaż Szulca nr. 4 
mieszkania 20. Zastać , mnie można od 
1-0j. do 4-ai po południu. 94-12- 3 


Pożyczam pieniądze 


oficerom, urzędnikom, handloweom 
hym ną dogodnych warunkach Rei- 


chard. Oppenheimer, i 
staże ż BA agi Berlin Met ker 


| 
Da mAh od 1 kwietnia im 
: | 


Pokój frontowy 


piętrze, do wynajęcia zaraz za przystę- 
-pra cong. Due 10 m. 7,1 Emo 5221 


"Do nadzoru robót nocnych w fahry- | 
ce chemicznej, ANT jest 


Z praktyką iat będą mieli 
m 


wszeństwo. Oferty piśmienne sub. 
2 W sdm, aron 


i 


„p 


119—3—2 


po składzie wędlin. Wiadomość u go- 
spodarza, Nowy Rynek nr 5. 104-8- 3 


Potrzebna w „dobrym stanie 
używana 


lokomobila | 


È Kina [iu mm 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 
502—r—412 


| Jab maszyna leżąca, na 24—30 koni. 
108-: e; 


(zastępują masło) = 
„hr. Komorowskiej z Kowaliszek. | | 


Przyjmuję aadrabłanie pońszagh, 
Nikałajewska 59 m. BE, 2 piętro. 


anemii isamaa 


O ranere. 


1111-d -d 


Reprezentant 


Nadchodzą codziennie świeże. 1181214 |Í 


„elegancko umeblowany, na I-szem 


"= Rosyjskie Towarzystwo 
| „Powszechne Towarzystwo Elektryczne” 


Qddział Łódzki 


Fabryki w Rydze i 


Instalacye eświetlenia elektrycznego i przeno- 
śni siły z przyłączeniem do Elektrowni 
Łódzikiej lub z własną stacyą elektryczną. 

Obszerny skład materjałów instalacyjnych. 


i kosztorysy wyprąco- | 
wuje się bezplatnie. 


SEM H elen Ó w. 


Piotrkowska dom Tischera 
| I piętro. 


Pierwsza Grześciańska PROW 


chorób zębów i jamy ustnej 

otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 

m Sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


i NE. > kT heto. zwi 


NOWO -SPACEROWA 37. 


Berlinie. 


"gp IN nuojojej 


' WSPANIAŁA ŚLIZGAWKA. 
db NA CC EE BBE" ED RU 


ma lodzie i 
W sali występ pierwszorzędnych artystów. 

Wejście 25 i 15 kop. 
Początek ślizgawki o godzinie 2 po południu. 


1827—2 


>. 124. 


Konsaltacya 25 k., zęby 


11613125 


è. 124. 


18 róg MIKOŁAJ EWSKIEJ 
nnocacaw poleca = : 
na śluby, spacery, R i.t. p. swoje eleganckie KARETY 
WOZY, oraz rasowe konie. 


P "RZ EJ AZD |8 r róg MIKOŁAJ EWSKIEJ. , 


Zakiad Leczniczy 


Ea Kinakolop ea 


«w Łodzi, ul. Południowa FB 19. 


l 
| 
| 
| 
| 


oe pojedyńcze i wspólna. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze: 
| niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze. 
ordynmejący: chirurg Mer. mad. 
Brusohe, ginekolodzy: Kaawa 
ey Jasiński, Raufnes sm, 

R > e * 


KRAWIEI 


MIEC MĘSKI | 
"W. Wieczorkiewicz | 
ilołajewska l 9, = 


Roboty Wykończa starannie i akurat- 
nie podług najnowszych fasonuw. 


OOOO 


SH 


Pot Patrze nakładacz 


do RAA „Rozwoju“, Prge- 
jazd 8 


1838. 


amarae 


ZĄTWIERDZONE 


MINISTERYUM SKARBU 
Meskie i Żeńskie 


półroczne Kursy Buchalteryjne 


[antinbanda| 


w Łodzi, Południowa Nr. 20. 


RNA SAONA OOPS PP POPP APO IDEO SIDDE DEAA ALALIA POPE DA PROD NOW NP R 


|| OGŁOSZENIE. 
|| Rosona] są zai m ej Mm, 


któ óry trwać będzie do 

| i4 stycznia 1307 poku 
j | to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 
T Kancelarya otwarta codziennnie od 6 po poł: 
|| do 9 wiecz. | 

Wykładane są następujące przedmioży: | 

arytmetyka handiewa; buchalterya pojedyńcza, po- 

|| dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych | 
|| branż kupiectwa; korespondecya: polska, rosyjska, | 
j) niemiecka, francuska i angielska; ekonomia polity- | 
|| czna; prawo handlowe; stenografia i i kaligrafia. 


Larządz zający kursami - 


ntinband. go 


YI, 


wywabia 


PRECZ PLAM 


Szczoteczka z 'marką „czarna głowa“ 

zadziwiająco prędko wszelakie plamy, jak to: 

"2 piwa. tłuszczu, błota, farb, srmarowideł | t p. i 

nie niszcząc materji. Do otrzymania we wszyst Ą 

"kich aptekach, składach aptecznych i galanteryj- 

nych po cenie 20 kop. za sztukę. jedyny Fabrykant: 
Hans Schwarzkopf, Berlin-Charlottenburg 2. 
A wywabiający samy ołówók, 


KAWI ARN A POLSKA 


POLECA. 


Sniadania vo 15 xor Obiady 


ra 


NT eE Eea 
N y a 

HOP -0 go 

JĄ awatin 


30 i 40 k. 
do goda 4, 


W niedziele i czwartki FLAKI 
MIKOLAJEWSKA JA 22. Wa 


DY EWA: ATA 
, 


Piotet wska. 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska. 130. 


„| Myoie szyb wystawowych, okien w domach prywatnveh. w fabry- - 
kach i t. p Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olajno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza mieszkanią od "kurzu zastosowując „PYŁOCHRONS, : 
ŁA LECH joknoidoktadniejszo Hakeme A> da 2 1500" r 58 


W tłoczni «Rozwoju, Przejazd M 6. 


i Kolacye : 15125k. 


ROZWOJ. ~- Sobota, dnia 26 stycznia 


| RE AB -od g: 8—11 rano, 


 cheruky weneryczne i 


pk od 5—65 


1907 r. 


skórne 
Nawrot Mr. 2. 


Przyjmuje OG S—d1 i do 6—8 po połud. 
637r190 


(ant0r 


Skorar skórne i wensryczne 
ul. Krótka MB 4 


rzyjmuje od 8 —-2 p. p. i 6--9 wiecz., 
p panie od 5—6 p. P. 195—62 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 


Zachodnia NM 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i ed 6—9, dla dam 
od 5—6 po pol W niedziela oÀ 8—Li 
cd 3—6 po poł. DOLESJ 


ür. A. Erosgli ko 


powrócił . . 
ul, Zielona NG 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczewych. 
Od 8*/,—-11'/; t, 6—8 wiecz., panie 5—6 


po połndniu, W niedziele i święta 9 r. 
do 1 0 poł. 1 aan al 


czne i moczoepiciowe. E 


Przyjmuje. od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od. 5-6 popoł., w w niedziele, od: 9—1. 
r. i ód 3—6 popoł... 1420 202 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. JELNICK Il 


ul. Andrzeja T. 
Choroby Skócie, weneryczne a 
moczopiciawe, 

Od 8—10 rano, 5—8 po pok., w niedziele 
je | 9-—12 rano. 11463 —r="77 


i 


= POŁUDNIOWA Me 24 = ` 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od $8—12 rano; od 5—8 po - 


połud.; Panie: od 4—5 po pof (Kosme- 
tyka). W niedziele do "s. 61 w. 819-20 


Dr. IGNAT JEW 


specyalista) chorób USZU 
mosa i gardia. 


4-30-16 Konstantynowska Ii m. 5. 
Przyjmaje o% od. > —9 r. ií -„1_0d 5—8 po. A 


Nawrot Nr. 13 
zhoroby skórne, weneryczne i maczopłciowe 


od 5—8'/a 
a 469-1 r-147 


specyalista chorób uszu, nosa, 
i gardła 


Piotrkowska. 35 - 1588-1-29 


HM | przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
Zi w w od 10—11 r. 


i 2—4 po pol. 


Dr. H. Rosenthal 


; Choroby węwnętrzne i wziecięce 


(Sp: gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 7. 1415-1-42 | 
Godziny przyjęć od $--10 i od 5—7-8] 


Choroby akaras, wenerym . 


86, i Jęz = 


Choroby wownędżcia * nerwowa, 
mieszka obecnie. przy 1429 

Piotrkowskiej Ne 3200. 

Przyjmuje od 8— rne r: iod 4*/,—63/ Pa. 


Gabinst lekarski dla chorych 


| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

D-ra B. ffarguliesa 

; | Piotrkowska 115. i 
Przyjęcie od 10—1 i od 5-8 'włecz; 


w niedz. i święta od 10—1 i od (B—67/ą W. | 
Porada 5o kon., | ABE: > 


m Aa i pac i 


Andrzeja i3. 

| oz rano od 9 go 40.g 1 od 4—8 
wiecz. W niedzielę. i święta Od $.. 10 do 
1 po południu. poj x BOTd-—3BA 


Dr. I Grahowsiu 


speć. chorób gardła, nosa $ uszu 
`. przeniósł się “na ulicę 
Nawroć Mr. A rm, 5, 
Ii-cia . brama od rogu: ul, Piotrkowskiej 
i przyjmuje codziennie od z do 7-6j pop. 
w niedziele i ia, od 4, do 5 pop. 
oc 


AA -140 
poon 


choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 l 0 
ADAC towa Sonar a) nt. Su 


a aoumen a AEE a AEAEE Aa E BEAR AASE AEO A EAN S a ae 


pE TESTAR IT EA 


ht Al Bi ; 
| choroby - skóry, aróg mos ` 
ONT i i wenerycanych | 
CEGIELNIANA: 14 RE 

Hei od ul. Wn Ze. 
ca alli R SE „26Ó0:r-32 ` 


zarreta 


Choroby weneryczne i skórne 
| przyjmuje od 9 do 10 rano. 
ì od 5-ej do 7-ej wieczorem, wś 


J32. 3 iról 


STEINBERG 


Beis dykta” j 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GINNASTYCZNY ; 
| (skrzywienia kręgosłupa; choroby stawów, 
i mięśni itp.). Leczónie masażem (wibracya), m 
| elektrycznością (usuwanie włosów twarzy . 
! za pomocą elektrolezy). Gabinet Roent- 
genowski (leczenie «romieniami Roent- 
gena óxem'y, lupus u, favus' u i t AR poii 


Piotrkowska 132. 


AUMENT RERIN 


Di. Bura Aelig 


Choroby lt 1 Akaśtetya. 
przyjmuje od 9—10 r.;i 0d 464pop. 
Piotrkowska [20, , _ 1096r 


Dr. Józef Michalski 


i 

| 

> "Okulista aA 
A ab MIKOŁAJEWSKA 22. 
| 

i 

i 

! 

| 

t 

$ 

i 


przyjmuje od 9-ej do 11-6, pano iod 
4:oj = 1 po pot. CORR OD 


| Spooyaliatsi ohorób uszu nosa, 
krtani i gardła Seriy 
Przyjmuje” ód godziny: 9—11-ej zróna 
i od 4—7-ej wieczorem, . © 
Mikołajewska % ‘obok: Dziélner ` 
-"162r106 


6 30 

PI EKARNI A brze prospórująca 
wraz z mieszkaniem, jest do wydzierza- 
'Bliższa < 
„A. wła” ` 
15—3—1 


wienia od 1-go kwietnie 1907 r. 
| wiadomość, ul. św. Andreia, w 
- śeteielki tomu. 


"Redaktor i i Wydawca Ww Gzajowski, 


cry Jat do- 


